
I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

P R Y W A T N A  G A Z E T A  L O K A L N A  G M I N :  P R U D N I K   B I A Ł A   G Ł O G Ó W E K   K O R F A N T Ó W   L U B R Z A   S T R Z E L E C Z K I   W A L C E

R
E

K
L

A
M

A
R

E
K

L
A

M
A

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

I
E

A
D

A
M

 M
Y

Ś
K

Ó
W

CZYTAJ NA STR. 

2 2  M A J A  2 0 2 4  R O K U    I N D E K S  3 2 7 8 1 6     I S S N  1 2 3 1 – 9 0 4  X

N U M E R  21 ( 1 7 3 5 )   R O K  X X X I V         I S T N I E J E  O D  1 9 9 0  R O K U

C
E

N
A

 4
,4

0
 z

ł 
 W

 T
Y

M
 5

%
 V

A
T

A   G

Handlowy 
Prudnik

GOSPODARKA

Pierwsza połowa roku stoi pod znakiem 
handlowych inwestycji w Prudniku.
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Fundamenty pasażu przy Czerwonej Torebce

Konstrukcja budynku obok byłej szkoły przy ul. Podgórnej

Andrzej DEREŃ

a
d

a
m

 m
yś

k
ó

w
 (

2)

Rysował: Grzegorz Weigt

Rysunkowy komentarz 

INWESTYCJE

SZYBOWICE

PO WYBORACH

Handlowy Prudnik

Wiatraki już w budowie

Jak długo?

Pierwsza połowa roku stoi 
pod znakiem handlowych 
inwestycji w Prudniku

N
ie tylko do redakcji, ale rów-

nież w Internecie pojawiają 
się uwagi na temat wciąż 

w i s z ą c y c h  b a n e r ó w  i  p l a k a t ó w 
po wyborach samorządowych. W 
Prudniku taka sytuacja dotyczy 
między innymi ul. Skowrońskie-

go, a w Głogówku ul. Piastowskiej. 
C o  n a  t o  p r a w o ?  P e ł n o m o c n i k 
komitetu wyborczego ma 30 dni 
po wyborach na usunięcie mate-

riałów wyborczych z przestrzeni 
publicznej.  Tylko,  że zasada ta 
nie dotyczy miejsc i  budynków 
nie będących własnością Skarbu 
Państwa, samorządów, instytucji 
publicznych itp. Innymi słowy ba-

ner na prywatnej nieruchomości 
może wisieć bez ograniczeń. Jedy-

nie, na co można się powołać, to 
dostosowanie się do społecznych 
oczekiwań, a te są takie, że po wy-

borach materiały jednoznacznie 
związane z wyborami, powinny 
zostać usunięte. (d) n

R
uszyła budowa farmy wia-

trowej na działkach między 
Szybowicami, Rudziczką, a 

Mieszkowicami. W terenie pojawiły 

się zaczątki nowych dróg i znaki 
informacyjne. Zgodnie z planem ma 
tu stanąć 17 konstrukcji o wysokości 
do 150 m. (d) n

W 
maju otwarto dyskont 
sieci Aldi w miejscu 
byłej zajezdni PKS-u 
w Prudniku. Inwestor 

postawił nowy budynek, a wokół 
wybrukował parking. Niedługo 
s w o j e  d r z w i  o t w o r z y  A c t i o n  w 

kompleksie Mrówki przy ul. Po-

wstańców Śląskich. Od kilku mie-

sięcy przy Rondzie im. Żołnierzy 
Wyklętych działa Media Expert, 
który postawiono w miejscu wybu-

rzonej remizy. Największa inwesty-

cja handlowa jednak przed nami. 
Trwa budowa obiektów nowego 
centrum sklepowego w rejonie 
skrzyżowania ulic:  Podgórnej i 
Sybiraków w Prudniku. Będzie on 
stanowił funkcjonalną całość z pa-

sażem Czerwona Torebka, sklepem 
obuwniczym Hollybut i dyskontem 
Biedronka z Pepco. Wylane zostały 

fundamenty i stawiane są pionowe 
słupy konstrukcyjne. Aktualny stan 
prac widać na fotografiach. Inwe-

stor na razie nie zapowiada, jakie 
sklepy znajdą się w nowym kom-

pleksie. Wąskim gardłem nowego 
parku handlowego będzie wyjazd z 
gminnej ul. Sybiraków na powiato-

wą Skowrońskiego.

 Coraz bogatsza oferta multito-

warowych sklepów na obrzeżach 
m i a s t a  i  w  L u b r z y  n i e  j e s t  b e z 
wpływu na lokale handlowe w śród-

mieściu. Ich duża część pozostaje 
zamknięta, a właściciele czekają na 
nowych najemców. Udział placó-

wek handlowych zmniejsza się tu na 
rzecz usług. n
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Fabryka Wood od Fire w Prudniku w budowie

Uroczystość rozpocznie się o godz. 12.00 przy budynku leśnictwa 

Kubice obok drogi wojewódzkiej nr 407 między Kubicami a Włodarami.
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INWESTYCJE

KUBICE
za niecały tydzień, we wtorek,  
28 maja, w leśnictwie Kubice 
należącym do nadleśnictwa Prudnik, 
odbędą się uroczyste obchody 
stulecia Lasów Państwowych.

Konstrukcja już stoi

Aleja Stulecia

G
łównym akcentem wydarzenia 
będzie posadzenie drzewek 
w ramach Samorządowej Alei 

Stulecia. To kontynuacja zrealizowanej 
w 2018 r. akcji posadzenia Samorządo-
wej Alei Niepodległości w tym samym 
miejscu, wówczas z udziałem m.in. 
burmistrz Prudnika Franciszka Fejdy-
cha, burmistrza Korfantowa Janusza 
Wójcika, wiceburmistrza Głuchołaz 
Romana Sambora oraz szefów służb 
mundurowych z Prudnika.
- Powstała w ten sposób aleja stworzy 
żywą i długowieczną pamiątkę, którą 
przekażemy przyszłym pokoleniom – 
zapowiada nadleśniczy Nadleśnictwa 
Prudnik Jarosław Myśliński. n

Z 
o b w o d n i c y  P r u d n i k a 
widać już konstrukcję bu-

dynku firmy Wood of Fire, 
która w pierwszym kwarta-

le tego rozpoczęła budowę nowego 
zakładu w tym mieście. Budynek 

znajduje się w najwyższym punkcie 
ul. Przemysłowej, stąd góruje nad 
okolicą.
–  B u d u j e m y  f a b r y k ę ,  w  k t ó r e j 
b ę d z i e m y  w y t w a r z a ć  e l e w a c j e 
drewniane, profilowane drewno, 

impregnacje, drewno malowane, 
dodatkowo będzie tu część admi-
nistracyjna, w której będziemy za-
trudniać inżynierów odpowiedzial-
nych za kwestie budownictwa, bo 
również zajmujemy się generalnym 
wykonawstwem szeroko pojętych 
elewacji wentylowanych – zapowia-
dał w marcu współwłaściciel firmy 
Dawid Pich. (d) n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (110)

Złap wrapa 
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datkiem świe-
żych warzyw 

i kurczaka kanapka do 
ręki zwana wrapem. To ponadcza-
sowa i bardzo smaczna przekąska. 

Można przyrządzić ją na zimno albo 
podpiec na rozgrzanej patelni lub 
grillu. Bardzo uniwersalny smako-
łyk, którego głównym składnikiem 
jest placek. Gotowe tortille można 
zakupić w sklepie. Smakują bardzo 
dobrze szczególnie wiosną, kiedy 
jest chrupiących zielonych warzyw 
pod dostatkiem. Im więcej, tym 

lepiej! Wrap przyrządzony w domo-
wych warunkach, np. z gotowanym 
kurczakiem, pesto i warzywami sta-
nowi danie pełne wartości, bogate 
w witaminy i białko. Bardzo dobrze 
sprawdza się jako posiłek do szkoły, 
pracy lub na wycieczkę! Rolujcie 
Państwo dowolnie, bez wyrzutów 
sumienia. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład na 1 porcję:

* 1 gotowy placek tortilli 

* 50 g �letu z kurczaka 

* 1/2  pomidora 

* 1/2 świeżego ogórka

* 30 g papryki

* 4 liście sałaty

* 30 g czerwonej cebuli

* 1 łyżeczka pesto z bazylii

* 2 plastry sera żółtego

* 1 łyżka szczypiorku

* przyprawa curry

Przygotowanie:

Kroimy fileta z kurczaka w paski 

i gotujemy do miękkości w przy-

prawie curry. Placek tortilli sma-

rujemy pesto i układamy na nim 

plastry żółtego sera, dodajemy 

ugotowanego kurczaka, liście sa-

łaty i pokrojone warzywa. Zwijamy 

wrap w rulon i układamy na tale-

rzu. Przekąska smakuje wyśmieni-

cie na zimno, lub po podgrzaniu 

na patelni. Smacznego!

KSEROWYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)
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FESTIWAL PODRÓŻNICZY W GŁOGÓWKUUWAGA

Spotkanie Znajomych PodróżnikówBroń to nie zabawka
dniowoamerykańskiej i indyjskiej. 
Jednym słowem prawdziwa uczta dla 
wszystkich zmysłów z całego świata.
 Piątkowy program wydarzenia roz-
pocznie się o godz. 16.00 od koncertu 
mis i gongów tybetańskich. Godzinę 
później zaczną się wykłady. Warsztaty 
gry na bębnach afrykańskich otworzą 
program sobotni (nie licząc zwiedzania 
Głogówka) – godz. 16.00. O godz. 17.00 
zaczną się prelekcje.
 Organizatorami wydarzenia są: 
Grupa Wyprawowa Horyzont i Cen-
trum Kultury w Głogówku. (d) n

D
alekie wyprawy, niezwykłe 
relacje, intrygujące pamiątki 
i  fantastyczne fotografie i 

filmy – to główne cechy Festiwalu 
Podróżniczego Spotkania Znajo-
mych Podróżników, który po raz 17. 
odbywa się w Głogówku.
 Wnajbliższy weekend,  już od 
piątku, 24 maja i w sobotę, 25 ma-
ja, w Centrum Kultury zagoszczą 

opowieści z najdalszych zakątków 
świata. Prelegenci zaprezentują 
swoje wspomnienia między innymi 
z podróży przez arktyczną tundrę, 
Afrykę, Kolumbię, Indię, obie Ame-
ryki i himalajski Bhutan. Będzie czas 
na egzotyczną muzykę, warsztaty na 
bębnach i… wycieczkę po Głogówku 
z przewodnikiem. Nie zabraknie 
kiermaszu i kuchni japońskiej, połu-

Z 
bardzo wielu względów 
n i k t  z  r e a l i s t y c z n i e  w y -
g l ą d a j ą c ą  b r o n i ą ,  n i e 
p e ł n i ą c  s ł u ż b y ,  n i e  p o -

winien przebywać w miejscach 
p u b l i c z n y c h  i  p r z y p a d k o w y c h , 
jeśli sytuacja nie jest szczególna 
(np. oficjalne uroczystości, pre-
z e n t a c j a ,  s z k o l e n i e ,  m u s z t r a ) . 
R o z w i ą z a n i e  j e s t  p r o s t e ,  t a k ą 
broń, idąc do szkoły lub wracając 
z niej, najlepiej schować do po-
krowca. Żyjemy w trudnych cza-
sach i afiszowanie się z imitacją 
broni w przestrzeni publicznej, 
m o ż e  s k o ń c z y ć  s i ę  p r z y k r y m i 
konsekwencjami. W tle pojawia 
się też, znany starszym osobom, 
które mają za sobą służbę woj -
skową, etos broni. Jeśli w szkole 
imitacja broni używana jest jako 
jej substytut w szkoleniu, to tak 
też powinno się ją traktować. W 
c z a s i e  z a j ę ć  i  p o  i c h  z a k o ń c z e-
n i u .  M o ż n a  t a k  s ą d z i ć ,  c h o ć b y 
uczestnicząc w oficjalnych uro-

czystościach przy Pomniku Żoł-

nierza Polskiego, gdzie ucznio-
wie trzymali tę broń, jako część 
składową swojej prezencji, czyli 
z honorami. Jeśli ktoś uważa, że 
to głupie, bo przecież to tylko ka-
wałek nieszkodliwego tworzywa, 
to w takim razie powinien nosić 
i m i t a c j ę  b r o n i  w  k o l o r z e  r ó ż o-

w y m ,  z  t ę c z o w ą  l u f ą  i  p a s k i e m 
o  z a p a c h u  g u m y  b a l o n o w e j . 
Wtedy od razu wszystkim wokół 
będzie wiadomo, że to tylko za-
bawka, którą można podpierać 
płot, strącać śliwki, czy mieszać 
kapuśniak w garze.

 T a k  w i ę c  n a  k o n i e c  j e s z c z e 
r a z  p r o s t a  p r o ś b a  -  m ł o d z i e ż y 
kochana, jeśli  bierzecie „broń” 
do domu, to miejcie ją schowa-
ną w pokrowcu. Wtedy lokalny 
pismak nie będzie miał o czym 
p i s a ć ,  a  o c h r o n i a r z  w  s k l e p i e 
nie wyobrazi sobie, że za chwilę 
zostanie bohaterem roku, trak-
tując człowieka z bronią gazem 
pieprzowym. n

Na początek prośba o życzliwe potraktowanie niniejszej 

uwagi. Ostatnio dwukrotnie otrzymaliśmy informację o 

młodych ludziach poruszających się na terenie miasta z 

bronią. Chodziło o uczniów klas mundurowych, a broń była 

jej imitacją… być może.

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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SZKOŁA PODSTAWOWA W RUDZICZCE

Jesteśmy EKO - zajdziemy daleko!
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Uczestnicy projektu

Anna TUŁA - NOWACIŃSKA

pod takim hasłem w zespole szkolno-przedszkolnym 

w rudziczce 22 kwietnia z okazji dnia ziemi odbył się 

festyn ekologiczny.

W
arsztaty ekologiczne 

p r o wadzone były w 
formie  ośmiu ekostacji: 
Stacja I - Odnawialne 

źródła  energii, Stacja II - Pszczoły są 
ważne, Stacja III - Drzewa naszym skar-
bem, Stacja IV-  Drzewa naszym skar-
bem, Stacja V - Jestem Ekoklientem, 
Stacja VI - Wszystkie dzieci segregują 
śmieci, Stacja VII - Cuda z recyklingu, 
Stacja VIII - Co to za ptak, co robi tak…? 
- rozpoznajemy ptaki. 
 Każdy warsztat zakończył się 
konkursem. Uczniowie walczyli o 
punkty, które zostały podliczone po 
zakończeniu festynu. Oto zwycięzcy 

w kategorii kl. I-III : I m.: Jan Gajda, 
Jakub Cwajna, II m.: Jagoda Wirt, 
Milena Bedryj, III m. Amelia Wirt, 
IV m. Michał Serafin, V m. Grzegorz 
Czajkowski. W kategorii klas IV-VIII: 
I m. Wojciech Łapiak, II m. Paweł 
Baziak, III m. Emilia Ramut, IV m.: 
Emilia Picz, Mateusz Wiatr, V m. Do-
minika Temczyszyn, VI m.: Hanna 
Błaszkiewicz, Kornelia Glińska. Zwy-
cięzcom gratulujemy ciekawych 
nagród: powerbanków, słuchawek i 
butelek filtrujących wodę. 
 Klasa, która uzbierała najwięcej 
punktów w przeliczeniu na jednego 
ucznia otrzyma do swojej klasopra-

cowni zakupionego w ramach pro-
jektu laptopa.
 W ramach projektu posadziliśmy 
trzy drzewa – przepiękne brzozy 
doorenbos, wzbogacając szkolne 
arboretum.
 Środki na organizację festynu  8000 
zł zostały pozyskane z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu z Programu 
Regionalnego Wsparcia Edukacji Eko-
logicznej część 2) Fundusz Ekologii. n

Autorka jest dyrektorem  
Zespołu Szkolno – Przedszkolnego 

w Rudziczce

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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Okno z herbem Głogówka z pracowni Tomasza Cubera

Andrzej DEREŃ

ZAPROSZENIE

Rajd Maluchów  
w Dzień Dziecka
W tym roku termin Rajdu Maluchów wypada dokładnie  

w Dzień Dziecka.  impreza PTTK Prudnik wraca  

na hipodrom w Chocimiu.

T
radycja wydarzenia się -
ga 1979 r., kiedy to odbył 
s i ę   R a j d  P r z e d s z k o l a k a , 
kameralna impreza z ro-

dzinną wędrówką z Prudnika na Za-
jęczą Kępę koło Chocimia w Górach 
Opawskich. W kolejnym roku był to 
już Rajd Maluchów i tak jest do pory. 
Idea imprezy prudnickiego oddzia-
łu PTTK pozostaje bez zmian – rajd 
pieszy z miasta w góry – ale dziś to 

Bohaterkami  tegorocznej plakietki rajdowej są – Milenka i Marysia  
- członkinie PTTK Oddział Sudetów Wschodnich w Prudniku, które  
w ubiegłym  roku zdobyły złotą odznakę  „Siedmiomilowe Buty”.

Wzór jubileuszowej pieczątki 
rajdowej – 70-lecia oddziału  
PTTK Prudnik

składają 

Zarząd Stowarzyszenia  

Gmin Polskich Euroregionu Pradziad 

Radosław Roszkowski, Sabina Nowosielska, 

Edward Szupryczyński, Andrzej Kasiura,  

Marek Śmiech oraz pracownicy biura

Panu  

Krzysztofowi Winklerowi 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA

niku od poniedziałku do piątku w 
godz. 10.00 – 13.00 i 15.00 – 18.00.
 R a j d  r o z p o c z n i e  s i ę  o   g o d z . 
9.00  sprzed altany w prudnickim 
parku. W wydawanych tam pa-
czuszkach będą plakietki rajdowe i 
talony na dmuchańce. Eurobangee 
i kule wodne będą za odpłatnością, 
n a t o m i a s t  w s z y s t k i e  p o z o s t a ł e 
atrakcje będą darmowe, tak jak 
udział w konkursach na murawie i 
na scenie. Warto powtórzyć sobie 

podstawowe informacje na temat 
naszego kontynentu, bo odbędzie 
się konkurs wiedzy z nagrodami 
„Polska 20 lat w Unii Europejskiej”.
 Na trasie rodzinnego marszu 
znajdą się dwa punkty z nagroda-
mi – przy Trzech Dębach oraz na 
Kaplicznej Górze (w tych miejscach 

nie trzeba okazywać talonów). Pie-
czątka rajdowa będzie w namiocie 
organizatora.
 Imprezie patronują: marszałek 
województwa opolskiego  Andrzej 
Buła, starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski  i  burmistrz Prudni-
ka Grzegorz Zawiślak. n

wielka akcja z udziałem kilku tysięcy 
osób. W tym roku meta – zgodnie 
z tradycją – znajdzie się na gościn-
nym terenie Stadniny Koni Prudnik 
w Chocimiu. Rok 2023 był inny, bo 
finał z piknikiem był na łące pod 
Kozią Górą nieopodal Sanktuarium 
św. Józefa.
 Bloczki w cenie 20 zł dla dzieci do 
13. roku życia można nabyć w biurze 
PTTK przy ul. Traugutta 19 w Prud-
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W tym miejscu można znaleźć się „między wodami”

UROKLIWY ZAKĄTEK

Między wodami

Andrzej DEREŃ

prudnik posiada sporo nietuzinkowych, urokliwych, choć często zaniedbanych zakątków. takim 
miejscem jest alejka wzdłuż dawnej młynówki, przebudowanej na kanał doprowadzający wodę 
do fabryki włókienniczej, poniżej ul. reja.

W
y j ą t k o w o ś ć  m i e j s c a 
p o l e g a  n a  t y m ,  ż e 
przechodzi się „mię-
dzy wodami” wspo-

mnianego kanału i rzeki Prudnik, 
tuż nad skarpą. W najwęższym 
miejscu odległość ta nie przekra-
cza 15 metrów.

Groźna powódź

 W lipcu 1997 r. zakątek niemal 
przestał istnieć, ponieważ powo-
dziowa woda podmyła skarpę i 
uskok niebezpiecznie zbliżył się do 
betonowej opaski kanału.

 Różnica wysokości między pozio-
mami wody obu cieków jest znaczna 
i dochodzi do kilkunastu metrów. To 
ciekawe miejsce pozwala wyjaśniać, 
dlaczego budowano kiedyś kanały 
młyńskie i  co zyskiwano dzięki 
zróżnicowaniu poziomów wody. 
Kanał doprowadzał wodę do Młyna 
Górnego, który znajdował się mniej 
więcej w miejscu obecnej przychod-
ni „Optima” przy ul. Nyskiej. Oczami 

wyobraźni można zwizualizować 
sobie ogromne koła młyńskie na-
pędzane opadającą wodą. W XIX w. 
kanał kupiła firma Fränkla, która 
dokonała jego modernizacji razem 
z potężnym jazem na Złotym Potoku 
obok dzisiejszego basenu. Woda 
była niezbędna w wielu procesach 
technologicznych zakładu.

 W latach 80. XX w. sąsiedni, 
bezdrzewny stok służył dzieciom z 
okolicy do saneczkowania. Zdarzało 
się, że niektórzy wpadali do wody 
płynącej poniżej rzeki, ale nurt nie 
był głęboki, więc co najwyżej można 
się było tylko zmoczyć.

Więcej wody!

 Papier przyjmie wszystko, więc 
bez przeszkód można pomarzyć 
o prudnickich bulwarach i alejce 
wzdłuż rzeki Prudnik i Złotego Po-
toku, która pozwoliłaby odkryć to 
urokliwe miejsce. Prędzej niż później 
trzeba się też będzie zmierzyć z prob-
lemem dalszego utrzymania kanału, 

którego stan pogarsza się, co szcze-
gólnie dobrze widać na odcinku 
przy ul. Zwycięstwa. Jego likwidacja 
byłaby dużą stratą dla krajobrazu 

miasta, które nie może narzekać na 
nadmiar akcentów wodnych. Miasto 
dalej odwrócone jest tyłem do rzeki 
(czyli nie jest z nią zharmonizowane 
funkcjonalnie), publiczne zbiorniki 
wodne – cysterny zlikwidowano 
dawno temu, podobnie jak studnie, 
wszystkie stawy osuszono, a kanały 
wodne zasypano lub zasłonięto. Dziś 
już mało kto zdaje sobie sprawę, że 
tama poniżej muzeum była kon-

strukcją hydrotechniczną, która słu-
żyła spiętrzeniu wody dla młynówki 
Młyna Dolnego. Unikalnymi oazami 
z wodą na zurbanizowanej pustyni 
Prudnika są fontanny na rynku i w 
parku oraz ręczna pompa obok ratu-
sza. Dobre i to!

 W ramach środków zewnętrz-
n y c h  m o ż n a  b y ł o b y  u c z y n i ć 
wspomniany kanał dostępnym dla 
mieszkańców, z możliwością bez-
piecznego zejścia do wody i ponow-

nym odsłonięciem jego orurowa-
nych odcinków. Jak to było? Papier 
przyjmie wszystko…

 S c h o d z ą c  n a  z i e m i ę  w a r t o 
zaapelować o budżetowe zadba-
nie o zakątek „między wodami”, 
sprzątając go ze śmieci i wycinając 
zbędną roślinność. W ramach or-
ganizowanych od niedawna akcji 
społecznych sprzątania rzeki, udaje 
się porządkować ze śmieci również 
te okolice. n
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Patrząc na swoich rodziców, zastanawiamy się, w jaki sposób możemy im zapewnić wszystko co najlepsze. Wsparcie, opiekę i towarzystwo osób, z którymi mogą porozmawiać, miło spędzić 

czas. Jak mamy to zrobić, kiedy tempo życia nie pozwala zrezygnować z pracy? Jak zadbać o nich, a jednocześnie móc funkcjonować w codzienności tak, jak do tej pory? Jak zapewnić im 

profesjonalne wsparcie, kiedy ich stan zdrowia zacznie się pogarszać?

Kiedy przebie-

gamy pamięcią 
wśród znajomych, 
mało jest domów, 
gdzie mieszka się 
wielopokolenio-

wo. W większości 
przypadków mło-

dzi wyjechali na studia do większych 
miast a z uwagi na pracę tam pozostali. 
Bo też nie ma się czemu dziwić, duże 
miasta dają możliwość wyboru, inną 
perspektywę rozwoju drogi zawodo-

wej. To też niestety sprawia, że coraz 
trudniejszym staje się zapewnienie 
opieki nad osobą potrzebującą w 
ramach w domu. Dodatkowo tempo 
życia sprawia, że długo jesteśmy aktyw-

ni zawodowo i nie mamy w pełni możli-
wości pomocy naszym najbliższym tak, 
jakbyśmy tego chcieli - osobiście. 

Rezydencje dla Seniorów Złote Borki 
to dwa domy seniora działające na tere-

nie województwa opolskiego. Naszymi 
klientami głównie są osoby w przedzia-

le wiekowym 40-60 lat.  To właśnie oni 
poszukują bezpiecznego miejsca, w 
którym ich rodzice lub ich dziadkowie 
otrzymają profesjonalną opiekę. 

Nasze ośrodki wyspecjalizowane są 
w opiece nad osobami w podeszłym 
wieku i prowadzone z myślą o jak naj-
lepszym procesie opiekuńczym i jedno-

cześnie jak najbardziej indywidualnym 
podejściu do każdego z mieszkańców. 
Ośrodki takie jak nasze, są przygoto-

wane na trudne rozmowy o emocjach 
i konieczności powierzenia opieki nad 
bliskim w obce ręce. Tak czy inaczej 
otwarty dialog z klientem sprawia, że 
jesteśmy w stanie przygotować rodzinę 
na wszystkie aspekty procesu opiekuń-

czego i jednocześnie zrozumieć, jak 
możemy tej rodzinie pomóc. Wielo-

krotnie zdarza mi się rozmawiać z ro-

dzinami, które na tyle daleko nie radzą 
sobie z kondycję zdrowotną swojego 
rodzica, że nie potrafią wprost opisać 
swoich potrzeb i oczekiwań, co do roli 
ośrodka. Niejednokrotnie rodziny nie 
są przygotowane na możliwy rozwój 
wydarzeń. Generalnie pierwszym i naj-
bardziej ogólnym oczekiwaniem każ-

dej rodziny to troskliwa i profesjonalna 
całodobowa opieka nad osobą starszą. 

Rezydencje dla Seniorów Złote Borki w Jarnołtówku 

i Borkach Małych świętują swoje dziesiąte urodziny

Jesteśmy dla Państwa dostępni 

w dwóch lokalizacjach:

 

Jarnołtówek koło Głuchołaz 

pod adresem 48-267 Jarnołtówek 52

Borki Małe koło Olesna 

pod adresem 46-300 Borki Małe, 

ul. Oleska 1c

www.zloteborki.pl

www.facebook.pl/zloteborki

email: rezydencja@zloteborki.pl

telefony: +48 535 560 404

+48 577 933 001

+48 577 933 550

34 358 2

Bożena MAGIERA

To, jak ona będzie wglądała, zależy tyl-
ko i wyłącznie od przygotowania zawo-

dowego personelu zatrudnionego w 
placówce a także od przygotowania 
samej placówki do dopełnienia specja-

listycznej opieki. Zatrudniam profesjo-

nalny i bardzo zaangażowany personel, 
który oprócz ogromnej wiedzy i umie-

jętności zawodowych posiada również 
bardzo wysoko rozwinięte umiejęt-

ności interpersonalne, które w tego 
rodzaju pracy są absolutnie kluczowe 
i bez których, w mojej opinii, nie ma 
mowy o tworzeniu dobrych warunków 
do zamieszkania dla osób w podeszłym 
wieku. W obu moich placówkach, na 
co dzień mamy pewne utarte schematy 
działania i pewną rutynę dnia, która po-

zwala nam dobrze funkcjonować i mieć 
kontrolę nad wszystkimi procesami. Z 
jednej strony jest to cały szeroki zakres 
czynności opiekuńczych i pielęgnacyj-
nych. Ten proces jest wspierany przez 

profesjonalną rehabilitację, będącą 
stałym elementem w codziennym 
kalendarzu każdego seniora. Równie 
ważną kwestią są różne formy terapii 
zajęciowej, która wespół z rehabilitacją 
wypełniają dzień. Wielokrotnie rozma-

wiam z seniorami i wiem, jak ważne jest 
dla nich to, że czują się potrzebni i zajęci 
w ciągu dnia. To poczucie zajętości 
sprawia, że seniorzy sami wypracowują 
sobie potrzebę wyjścia z własnych po-

koi, potrzebę 
s p o t k a n i a 
się z innymi 
seniorami w 
trakcie zajęć, 
p o t r z e b ę 
r o z m o w y  i 
i n t e r a k c j i . 
Cieszymy się 
z a  k a ż d y m 
razem, kiedy 
n o w o  z a -

mieszkały u 
n a s  s e n i o r 
chce i potrze-

buje z czasem 
k o n t a k t u  z 
innymi senio-

rami i chętnie 
u c z ę s z c z a 
n a  z a j ę c i a , 

które sam wybiera zgodnie ze swoimi 
umiejętnościami i zainteresowania-

mi. Z praktyki wiem, że kluczowe jest 
indywidualne podejście do każdego 
seniora. 

Przez ostatnie 10 lat wnikliwie 
analizowaliśmy potrzeby polskiego 
rynku usług opiekuńczych i wiemy, 
że nie funkcjonuje u nas swoista kul-

tura i praktyka zamieszkania w domu 
seniora w okresie jesieni wieku. W 
krajach Europy zachodniej, senior 
sam bardzo świadomie podejmuje 
decyzję o zamieszkaniu w konkretnym 
ośrodku i w gruncie rzeczy inicjatywa 
zamieszkania w tymże domu wycho-

dzi bezpośrednio od niego. W Polsce 
jeszcze nie możemy powiedzieć o 
takim poziomie zainteresowania usłu-

gami opieki nad osobami w podeszłym 
wieku lub osobami niesprawnymi w 
wyspecjalizowanych placówkach. Oce-

niamy, że w chwili obecnej pokolenie 
moich rodziców i pokolenia starsze 
obarczone tym negatywnym wydźwię-

kiem konieczności zamieszkania w 
placówkach opiekuńczych a jedno-

cześnie nie znając modelu zarządzania 
i sposobu funkcjonowania prywatnych 
placówek opiekuńczych wyspecjalizo-

wanych w tego typu usługach, boją się 
chwili, kiedy być może będą musieli 
skorzystać z usług tych ośrodków. Je-

stem przekonana, że moje pokolenie 
i pokolenia młodsze od mojego już w 
obecnej chwili zupełnie inaczej patrzą 
na sektor usług opiekuńczych a wynika 
to z faktu posiadania bardzo kon-

kretnie sprecyzowanych oczekiwań i 
jednocześnie z faktu powstawania pro-

fesjonalnych i dobrze prowadzonych 
placówek opiekuńczych. Kiedy 10 kat 
temu otwieraliśmy pierwszy z naszych 
domów seniora w Borkach Małych pod 
Olesnem, zadawaliśmy sobie pytanie: 
jakiego typu usług i jakiego profilu 
opieki oczekiwałabym od takiego 
ośrodka dla moich rodziców. W chwili 
obecnej podchodzimy do każdej zmia-

ny w ramach profilu funkcjonowanie 
naszych ośrodków z trochę innej per-

spektywy. Zadajemy sobie pytanie: cze-

go my ocze-

kiwalibyśmy 
d l a  s i e b i e , 
podejmując 
decyzję o za-

mieszkaniu 
w tego typu 
placówce. Za-

stanawiamy 
się, jakiego 
t y p u  u s ł u g 
b ę d z i e m y 
oczekiwali i 
jakiego typu 
w s p a r c i a . 
Zastanawia-

my się, jakie 
powinny być 
wnętrza, co 
chcemy jeść. 
W i e m y ,  ż e 

oczekiwania w stosunku 
do placówki opiekuńczej 
stale wzrastają. Na dzień 
dzisiejszy obie z naszych 
placówek zapewniają, 
oprócz profesjonalnego 
wsparcia opiekuńcze-

go, pielęgniarskiego i 
lekarskiego tzw. usługi 
dodatkowe. W ramach 
tych usług dodatkowych 
w pierwszym rzędzie 
ogromnym zaintereso-

waniem cieszy się profe-

sjonalna i bardzo szeroka 
rehabilitacja. Seniorze 
korzystają z niej niezwykle 
chętnie, z uwagi na to, że 
ich kondycja zdrowotna 
w zdecydowanej więk-

szości ulega znacznej 
poprawie. Oczywiście 
pacjentów naszych cen-

trów rehabilitacji trzeba 
podzielić na dwie grupy: ta pierwsza 
grupa to osoby, które z uwagi na stan 
zdrowia, przebyty udar, bądź też urazy, 
jakich doznali, muszą być poddawani 
rehabilitacji, aby wrócić do optymalnej 
sprawności. Drugą grupę osób stano-

wią ci seniorzy, którzy traktują rehabi-

litacji jaką formę spędzenia aktywnie 
wolnego czasu i dla tej grupy osób orga-

nizowane są aktywności nieco innego 
rodzaju. To są, miedzy innymi: aerobik, 
nordic walking, zumba a nawet kursy 
tańca. Dużo inwestujemy w rozwój 
usług rehabilitacyjnych w naszych 
placówkach. Mówię tutaj o inwestycje 
w sprzęt a także inwestycji w umiejęt-

ności naszych pracowników, bo zdaję 
sobie sprawę, że to potem w ogromnym 
stopniu procentuje w postaci umie-

jętności pracy z pacjentami o różnych 
schorzeniach.

Kolejną grupą dodatkowych usług 
jest szeroko rozumiana terapia za-

jęciowa, w której to skupiamy się na 
odpowiadaniu na indywidualne po-

trzeby każdego z naszych seniorów i tak 
naprawdę każdy z nich ma prawo decy-

dowania nie tylko o tym, w jakiego typu 
zajęciach uczestniczy, ale i o tematyce 
zajęć. Dużo dają nam rozmowy z senio-

rami i wiemy jakiego typu aktywności 
od nas oczekują. W ramach zajęć pro-

ponujemy udział w aktywnościach pla-

stycznych, muzycznych, kulinarnych, 
filmowych, dyskusyjnych, profilaktyki 
zdrowia a także w ramach spotkania z 
ciekawymi ludźmi np. podróżnikami, 
grupami teatralnymi itp. Z praktyki 
wiem, że element włączenia seniorów 
w planowanie im aktywności odnosi 
bardzo pożądany skutek w postaci wy-

sokiej frekwencji na zajęciach i wiemy 
wtedy, że kierunek, który obraliśmy jest 
bardziej uzasadniony od narzucania 
schematu zajęć, które mogą nie spot-

kać się z zainteresowaniem ze strony 
seniorów.

Inną formę aktywności stanowią 
dodatkowe zabiegi, jakie proponujemy 

dla naszych seniorów a mam tutaj na 
myśli nie tylko usługę podologiczną, 
czyli najczęściej zamawianą dla osób w 
podeszłym wieku, ale także usługa ma-

nicure, regulacji brwi i profesjonalne 
zabiegi fryzjerskie i kosmetyczne, które 
cieszą się bardzo dużym powodzeniem. 
Zdajemy sobie sprawę, że pokolenie w 
moim wieku tego typu oferty oczekuje 
i będzie oczekiwało od placówek pry-

watnych, jako miejsca stałego zamiesz-

kania w jesieni wieku.

Sektor prywatnych placówek za-

pewniających całodobowa opiekę nad 
osobą w podeszłym wieku i osobami 
niesprawnymi jest w Polsce wciąż w 
fazie rozwoju i budowania się. Każda 
placówka wypracowuje sobie właściwą 
praktykę i profil usług dodatkowych. 
Zapraszamy do skorzystania z naszych 
usług w ramach pobytów stałych lub 
też pobytów rehabilitacyjnych lub 
okresowych.  n

JUBILEUSZ
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DZIEŃ DOBRY, CO SŁYCHAĆ? - 28 MAJA

INTERWENCJA

Mniej samochodów

Coś tak słychać i nie słychać...

Marek KARP

Program pojawia się nieregularnie, chwieją się trochę jego 
formalne podstawy, a całość ogarnia coraz więcej wątpliwości, co 
również miało i ma odbicie w bardzo zróżnicowanych opiniach. 
Pytanie podstawowe: czy w ogóle jeszcze komuś jest potrzebny?

W 
ponad 60- letniej historii, 
przerwy bywały krótsze 
i dłuższe - nawet kilku-
letnie, ale  to pierwsze 

spotkanie miało miejsce w maju roku 
1971, jeszcze w Głubczycach i jakby nie 
liczyć - 53 lata minęły. Dawno to było. 
Przeniesiony do Prudnika - wcześniej 
(w latach 80. ub. wieku) sporadycznie, 
od roku 1998 na stałe. I do tej pory - 
dzięki przychylności Prudnickiego 
Ośrodka Kultury - trwa. 
 I w sferze działań tej instytucji, od 
samego prudnickiego początku (jesz-
cze jako Zakładowy Dom Kultury „Fro-
teksu”) mieści się seria tych spotkań, 
dodatkowo firmowanych przez zakła-
dową gazetę, organizacje senioralne, 
bywało, że ze wsparciem starostwa, w 
ostatnich miesiącach (już bez najbliż-
szego programu) prze Stowarzyszenie 
Uniwersytet Złotego Wieku „Pokole-
nia”. W tym roku był w styczniu i lutym 
i znów po trzymiesięcznej przerwie 
zapowiada się jeszcze w maju. 
 Nic się nie zmienia w ogólnej for-
mule - zmieniają się goście. Liczymy 
na udział naszych powiatowych i 
miejskich, po wyborach  „nowych” wło-
darzy, a ponadto  porozmawiamy o ma-
turach i…bajkach i jak zwykle o „spra-

wach różnych”. Udział zapowiedzieli: 
Małgorzata Posacka - opiekunka ludzi 
chorych (pisze bajki), jej córka Karolina 
- uczennica klasy III LO (rysuje ilustracje 
do bajek, gra na skrzypcach), Katarzyna 
Wencel - wieloletni pracownik szpitala 
(pisze wiersze), Noemi Pustelniak - 
uczennica kl. II LO, laureatka konkursu 
recytatorskiego (recytuje i gra na flecie), 
Julia Ligęza - tegoroczna maturzystka. 
Tradycyjnie nie zabraknie poezji, muzy-
ki ,śpiewu i … losowania upominków (w 
tle muzyczna niespodzianka). 
 W roli współprowadzącej wystąpi 
- jak poprzednio - Hania Cwynar - 
uczennica klasy II LO. Autorka wierszy 
obiecuje też ciasteczka. Frekwencja 
wciąż jest niezła (40 -60 osób), więc op-
tymistycznie przyjąć chyba można, że 
jednak jeszcze… komuś ten program 
jest potrzebny. Będzie więc - 28 maja 
(wtorek) od godz. 17 w sali Prudnickie-
go Ośrodka Kultury. ZAPRASZAMY. n

N
a pisała do nas czytelniczka 
zdenerwowana sytuacją, jaka 
panowała w czasie uroczystości 

I Komunii św. na placu wokół kościoła 
parafialnego pw. św. Michała Archanioła 
i drogach dojazdowych w Prudniku. 
Część wiernych starała się zaparkować 
jak najbliżej świątyni, wykorzystując 
sytuację, że można pojechać praktycznie 
pod główne drzwi (i nie tylko tam). Po 

uroczystości jest chwila na wspólne spot-
kanie, gratulacje, rodzinne zdjęcia. Tylko 
jak to zrobić, skoro przed kościołem jest 
ruch samochodów jak na parkingu przed 
dyskontem?
 Na czas większych wydarzeń warto 
byłoby powiększyć strefę wolną od sa-
mochodów obok świątyni za wyjątkiem 
osób niepełnosprawnych. Na pewno 
wszystkim, łącznie ze zmotoryzowanymi, 
będzie w ten sposób przyjemniej i godniej 
obchodzić ten wyjątkowy dla młodych 
ludzi i ich rodzin dzień. (d) n
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Szanowni Państwo,

Pragnę serdecznie zaprosić do udziału w debacie nad raportem o stanie Powiatu 

Prudnickiego. Raport obejmuje podsumowanie działalności Zarządu Powiatu za rok 2023, w 

szczególności realizację polityk, programów i strategii a także uchwał Rady Powiatu.

Zgodnie z art. 30a ustawy z dnia 18 marca 1998r. o samorządzie powiatowym mieszkaniec, 

który chciałby zabrać głos, powinien złożyć do Przewodniczącego Rady Powiatu w Prudniku  

pisemne zgłoszenie, poparte podpisami co najmniej 150  osób (w powiecie do 100 000 

mieszkańców). Mieszkańcy będą dopuszczani do głosu według kolejności otrzymania przez 

Przewodniczącego Rady  Powiatu w Prudniku zgłoszenia.

Liczba mieszkańców mogących zabrać głos w debacie wynosi 15.

Zgłoszenie powinno zawierać:

1) imię i nazwisko osoby, która chciałaby zabrać głos;

2) adres zamieszkania;

3) listę z podpisami, co najmniej 150 osób.

Zgłoszenia należy dokonać do dnia 27 maja 2024 r. do godz. 12.00 w Starostwie 

Powiatowym w Prudniku - Biuro Rady i Zarządu (I piętro pok. 110), ul. Kościuszki 76, 

48-200 Prudnik

Raport opublikowany został na stronie internetowej Starostwa oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej w terminie do 10 maja 2024 r.

 

Przewodniczący Rady Powiatu w Prudniku

Joachim Kosz

Zaproszenie do udziału w debacie nad raportem o stanie Powiatu Prudnickiego

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCIFINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWE 

o pow. od  18 – 500 m2.

Monitorowane 

i dozorowane, w Prudniku 

 692 326 417

MOTORYZACJA

PRACA

NAUKA

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin 

i skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nPIANINO STROJENIE, tel. 662 
046 560
(44/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam okazyjnie mieszkanie 

własnościowe (45,5m2, IV piętro)  

przy ul. Wyszyńskiego w Prudniku, 

tel. 536 786 703

(38/24)

nSprzedam mieszkanie na parterze 

– 3 pokoje, 60m2 – na os. Jasionowe 

Wzgórze, tel. 506 505 137

(39/24)

nSprzedam lub zamienię 

mieszkanie o powierzchni 62m2 

w Trzebinie k. Prudnika w domu 

dwurodzinnym na I piętrze. 

Mieszkanie składa się z 2 pokoi, 

kuchni, łazienki, poddasza, 2 garaży 

i ogrodu  (3 ary), tel. 607 564 979

(40/24)

nSprzedam mieszkanie w Prudniku 

85m2 z garażem i ogrodem, tel. 503 

023 677

(45/23)

WYNAJMĘ
nDo wynajęcia kawalerka – 

Prudnik, ul. Ratuszowa, tel. 512 438 

358 (42/24)

nDo wynajęcia dom w Moszczance, 

tel. 512 438 358

(43/24)

GARAŻE

DZIAŁKI
nDo sprzedania działki w 

Jarnołtówku, tel. 512 438 358

(41/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR i szkolenie 

ratowników wodnych MSWiA. 

Rozpoczęcie kursu 20.04 o godz. 18, 

kryta pływalnia Sójka w Prudniku. 

Informacje pod nr tel. 664 770 969

(11/24)

nNabór na kurs sternika 

motorowodnego PZMiNW, 

ropoczęcie kursu 12.05 w 

kompleksie Gorzelanny w 

Pokrzywnej o godz. 10:00, tel. 664 

770 696

(29/24)

nFirma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o pracę, 

zakwaterowanie, zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami. Tel 

728336030, mail biuro@anc-ad-

elektrotechnik.eu 

(6/24)

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

Burmistrz Prudnika informuje, 
że dnia 16 maja 2024 r. został 
wywieszony na tablicy ogło-
szeń w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku przy ul. Kościuszki 3 
oraz zamieszczony na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudni-
ku (BIP) www.bip.prudnik.pl, 
wykaz nieruchomości nieza-
budowanej przeznaczonej do 
sprzedaży.

INFORMACJA

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEK-
TRYKA – praca w delegacji Niem-
cy oraz w Polsce, pracodawca z 
Wierzchu MONTER SIECI TELE-
KOMUNIKACYJNEJ – prawo jazdy 
kat. B, praca w Prudniku oraz Nysie 
PEDAGOG – wykształcenie kierun-
kowe, praca w Racławicach Śląskich 
P S YC H O LO G  –  w ykształcenie 
wyższe, praca w Racławicach Ślą-
skich PEDAGOG – wykształcenie 
wyższe, praca w Głogówku KOOR-
DYNATOR – wykształcenie wyższe 
lub średnie, praca w Głogówku 
SZWACZKA – mile widziane do-
świadczenie, praca w Głogówku 
NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA – 
wykształcenie wyższe pedagogicz-
ne, praca w Prudniku PRACOWNIK 
OGÓLNOBUDOWLANY – praca w 
Prężynie PRACOWNIK PRODUK-
CJI – praca w Szybowicach MON-
TER REGIPSÓW – mile widziane 
doświadczenie, praca na terenie 
powiatu prudnickiego KIEROWNIK 
KAWIARNI MENAGER – wykształ-
cenie średnie, praca w Głogówku 
SPRZEDAWC A  – sprzedaż art. 
budowlanych, praca w Głogów-
ku PRACOWNIK BIUROWY DS. 
GOSPODARKI MAGAZYNOWEJ 
– wykształcenie średnie, praca we 
Włostowej POMOCNIK LAKIERNI-
KA – praca w Prudniku KIEROWCA 
– MAGAZYNIER – prawo jazdy kat. 
B, mile widziane prawo jazdy kat. 
C, praca w Prudniku DIAGNOSTA 
– uprawnienia, praca w Prudniku 
K E L N E R/K A -  praca w Prudni-
k u  P R ACO W N I K  P R O D U KC J I 
ZWIERZĘCEJ – praca w Wierzbcu 
PRACOWNIK SOCJALNY  – wy-
kształcenie min. średnie, praca w 
Głogówku CUKIERNIK  – praca 
w Głogówku KASJER – praca w 
Głogówku KIEROWNIK DZIAŁU 
TECHNICZNEGO  – wykształce-
nie wyższe techniczne, praca w 
Prudniku PRACOWNIK BIUROWY 
– wykształcenie średnie, praca w 
Niemysłowicach SPRZEDAWCA – 
wykształcenie zawodowe, praca w 
Racławicach Śląskich

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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Rodzinny kapitał opiekuńczy 
z ZUS. Komu przysługuje?

ŚWIADCZENIA SPOŁECZNE

W pierwszym kwartale br. do opolskiego ZUS-u wpłynęło ponad tysiąc wniosków  
o przyznanie świadczenia: Rodzinny Kapitał Opiekuńczy. W tym czasie ZUS przekazał 
rodzicom na ten cel ponad 11,5 mln złotych. Świadczenie przysługuje bez względu  
na dochód w rodzinie.

Ś
wiadczenie rodzinny kapitał opiekuń-

czy ma na celu wspieranie rodziców z 
małymi dziećmi. Działa od początku 
2022 r. Przysługuje na drugie i kolejne 

dziecko w rodzinie, jeśli jesteś matką dziecka, 
jesteś ojcem dziecka, przyjąłeś dziecko na wy-

chowanie i wystąpiłeś do sądu opiekuńczego z 
wnioskiem o wszczęcie postępowania w spra-

wie jego przysposobienia i dziecko wspólnie z 
tobą mieszka oraz utrzymujesz je.

W ubiegłym roku rodzice z województwa 
opolskiego złożyli ponad 4,4 tys. elektronicz-

nych wniosków o ten rodzaj wsparcia, a ZUS na 
rachunki bankowe rodziców z regionu przeka-

zał blisko 49,5 miliona złotych. 

-  To, jak długo i w jakiej wysokości ZUS będzie 
wypłacał kapitał opiekuńczy zależy od opcji ja-

ką wskażą we wniosku rodzice, czyli albo w wy-

sokości 500 złotych przez dwa lata albo po 1000 
złotych przez rok. Na przykład w minionym 
roku w zdecydowanej większości, bo w ponad 
3,3 tysiącach wniosków rodzice wybrali wariant 
po tysiąc złotych przez 12 miesięcy – wyjaśnia 
Sebastian Szczurek, regionalny rzecznik praso-

wy ZUS województwa opolskiego. 

Podobny trend widać w skali całego kraju. 
Na koniec 2023 r. roku na nieco ponad 194 tys. 
obsługiwanych wniosków przez ZUS, w prawie 
149 tys. z nich rodzice wskazali opcję wypłaty 
kapitału w wyższych porcjach finansowych ale 
wypłacanych przez Zakład w krótszym okresie 
(tj. po 1 tys. zł przez 12 miesięcy).

Rodzinny kapitał opiekuńczy przysługuje ro-

dzicom od pierwszego dnia miesiąca, w którym 
dziecko ukończyło 12. miesiąc życia, do ostat-

niego dnia miesiąca poprzedzającego miesiąc, 
w którym dziecko ukończy 3 lata. Pieniądze 
w ramach RKO są przekazywane przez ZUS co 
miesiąc w formie bezgotówkowej, na wskazany 
przez rodziców numer rachunku bankowego.

Jak złożyć wniosek 

Wniosek i załączniki do wniosku zaintereso-

wani tym świadczeniem mogą składać wyłącz-

nie w postaci elektronicznej za pomocą:
• Platformy Usług Elektronicznych (PUE) Za-

kład Ubezpieczeń Społecznych;
• systemu teleinformatycznego banków 

krajowych oraz spółdzielczych kas oszczęd-

nościowo-kredytowych świadczących usługi 
drogą elektroniczną

• portalu informacyjno-usługowego utworzo-

nego przez ministra właściwego do spraw 
rodziny,

• posługując się bezpłatną aplikacją mZUS.

Jeśli ZUS przyzna rodzinny kapitał opiekuń-

czy, to nie wyda decyzji, ale informację w tej 
sprawie rodzic otrzyma na swój profil na PUE 
ZUS, a także mailem na adres podany we wnio-

sku. Również wtedy, gdy wniosek został złożony 
przez bankowość elektroniczną lub portal 
Emp@tia. Jeżeli wniosek był złożony przez 
bank albo portal Emp@tia, a rodzic nie miał 
profilu na PUE ZUS, to ZUS założy taki profil na 
podstawie danych z wniosku o rodzinny kapitał 
opiekuńczy.

ZUS wyda decyzję w sprawie rodzinnego 
kapitału opiekuńczego tylko gdy odmówi przy-

znania świadczenia, uchyli prawo do rodzin-

nego kapitału opiekuńczego, nastąpi zmiana 
wysokości rodzinnego kapitału opiekuńczego 
oraz gdy rodzinny kapitał opiekuńczy pobrano 
nienależnie.

ZUS doręczy taką decyzję wyłącznie w postaci 
elektronicznej – na profil wnioskującego na 
PUE ZUS. Od decyzji można odwołać się do pre-

zesa ZUS w ciągu 14 dni od doręczenia decyzji. 
Od decyzji prezesa ZUS przysługuje skarga do 
wojewódzkiego sądu administracyjnego w cią-

gu 30 dni od jej doręczenia. (źródło: ZUS) n

Restaurace Selavi

margosfit.pl
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Poniedziałek - piątek

  

MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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Zakład Usług Komunalnych - jednoosobowa Spółka Gminy z o.o. 
w Prudniku poszukuje pracownika na stanowisko:

Kierownik Działu Technicznego
Zakres głównych zadań na stanowisku pracy obejmuje 

bezpośredni nadzór nad działalnością pracowników 
realizujących inwestycje i remonty w tym przygotowanie, 

prowadzenie i rozliczanie przeprowadzanych spraw i projektów.
Szczegóły ogłoszenia dostępne na stronie www.zukprudnik.pl  

w zakładce Nabory i konkursy na wolne stanowiska

OgłOszenie

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomo-

ści, że w terminie 

od 15 maja 2024 roku (włącz-

nie) do dnia 5 czerwca 2024 

roku (włącznie) na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku wywieszony zo-

stał wykaz nieruchomości sta-

nowiących własność Gminy 

Głogówek a przeznaczonych 

do zbycia drogą przetargową. 

Wykaz został opublikowany 

na stronie internetowej Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

pod adresem www.bip.glogo-

wek.pl. Wykaz dotyczy działki 

ewidencyjnej nr 342 arkusz 

mapy 3 obręb Winiary.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że w ter-

minie od 20 maja 2024 

roku (włącznie) do dnia 10 czerw-

ca 2024 roku (włącznie) na tabli-

cy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku wywieszony został 

wykaz nieruchomości stanowią-

cych własność Gminy Głogówek 

a przeznaczonych do zbycia dro-

gą bezprzetargową na poprawę 

warunków zagospodarowania 

nieruchomości przyległej.  Wykaz 

został opublikowany na stronie 

internetowej Urzędu Miejskiego 

w Głogówku pod adresem www.

bip.glogowek.pl. Wykaz dotyczy 

działki ewidencyjnej nr 473/4 

arkusz mapy 5 obręb Głogówek.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicznej 

wiadomości, że w ter-

minie od 15 maja 2024 

roku (włącznie) do dnia 5 czerw-

ca 2024 roku (włącznie) na tabli-

cy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku wywieszony został 

wykaz nieruchomości stanowią-

cych własność Gminy Głogówek 

a przeznaczonych do zbycia dro-

gą bezprzetargową na poprawę 

warunków zagospodarowania 

nieruchomości przyległej. Wykaz 

został opublikowany na stronie 

internetowej Urzędu Miejskiego 

w Głogówku pod adresem www.

bip.glogowek.pl. Wykaz dotyczy 

działki ewidencyjnej nr 124/1 ar-

kusz mapy 1 obręb Ciesznów.

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomo-

ści, że w terminie 

od 15 maja 2024 roku (włącz-

nie) do dnia 5 czerwca 2024 

roku (włącznie) na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku wywieszony zo-

stał wykaz nieruchomości sta-

nowiących własność Gminy 

Głogówek a przeznaczonych 

do zbycia drogą przetargową. 

Wykaz został opublikowany 

na stronie internetowej Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

pod adresem www.bip.glogo-

wek.pl. Wykaz dotyczy działki 

ewidencyjnej nr 124/2 arkusz 

mapy 1 obręb Ciesznów.

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomo-

ści, że w terminie 

od 20 maja 2024 roku (włącz-

nie) do dnia 10 czerwca 2024 

roku (włącznie) na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Głogówku wywieszony zo-

stał wykaz nieruchomości sta-

nowiących własność Gminy 

Głogówek a przeznaczonych 

do użyczenia. Wykaz został 

opublikowany na stronie in-

ternetowej Urzędu Miejskie-

go w Głogówku pod adresem 

www.bip.glogowek.pl. Wykaz 

dotyczy działki ewidencyjnej 

nr 658/2 arkusz mapy 6 obręb 

Winiary.

eprasa.pl 4ebb4ef4ff



Moszczanka i Łąka Prudnicka  
najlepsze w zawodach sportowo-pożarniczych

SZYBOWICE

Andrzej DEREŃ

W rozegranych w niedzielę (19 maja) zawodach sportowo-pożarniczych jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych gminy 
Prudnik zwyciężyły drużyny z Moszczanki (seniorzy) i Łąka Prudnicka (kobiety).

19T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 2  m a j a  2 0 2 4

a
n

d
r

ze
j 

d
er

eń
 (

8)

Ćwiczenie bojowe

N
o c n y  i  p o r a n n y  d e s z c z 
s t a w i a ł  p o d  z n a k i e m 
z a p y t a n i a  r y w a l i z a c j ę , 
ostatecznie jednak opady 

ustały i zawody mogły się odbyć, 
tylko przy rezygnacji - w ramach 
sztafety pożarniczej - z równoważni, 
gdzie istniało największe ryzyko 
niepotrzebnej kontuzji. Nowością 
z a w o d ó w  b y ł a  p r a c a  k o l e g i u m 
sędziowskiego, nowego podmiotu, 
który w istotny sposób odciąża stra-
żaków zawodowych w przeprowa-
dzeniu konkurencji. Warto też do-
dać, że najaktywniejszych kibiców 
miała OSP Piorunkowice. Panie nie 
tylko najgłośniej skandowały, ale i 
przywiozły ze sobą transparent. Po 
zawodach na wszystkich w remizie 
czekała strażacka grochówka.
 W zawodach wzięło udział 11 
drużyn, w tym dwie kobiece. Sędzią 
głównym był asp. Rafał Arendarski, 
a zawodnikom kibicowali między 
innymi: komendant powiatowy 
PSP bryg. Krzysztof Wiciak, prezes 
Zarządu Oddziału Gminnego Związ-
ku OSP RP Grzegorz Zawiślak (rów-
nież burmistrz Prudnika) i członek 
p r e z y d i u m  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u 

Wojewódzkiego Związku OSP RP 
Województwa Opolskiego Józef Ro-
den oraz komendant gminny Związ-
ku OSP Władysław Wrzochol. n

WYNIKI

SENIORZY (MĘŻCZYŹNI)

1. OSP Moszczanka I – 111,6 pkt

2. OSP Szybowice – 114,4 pkt

3. OSP Mieszkowice – 118,8 pkt

KOBIETY

1. OSP Łąka Prudnicka – 117,5 pkt

2. OSP Moszczanka – 141,8 pkt

Otwarcie zawodów

Sztafeta pożarnicza

Najważniejszy jest uśmiech!

Krótki instruktarz przy pompie

Sędzia główny zawodów Rafał 
Arendarski

Młodsza część kibicek 
OSP Piorunkowice

Na takie sytuacje również trzeba być przygotowanym

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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Andrzej DEREŃ

KONFERENCJA NAUKOWA W BIAŁEJ

Od Cieszyna do Prudnika
Podczas konferencji naukowej „Praeteritum – Futuri – od Kustkammer do Heimatmuseum - 
przyczynek do dziejów ziemi prudnickiej” w Białej wspaniale wybrzmiała historia śląskiego 
muzealnictwa, od jego prapoczątków w postaci prywatnych komnat osobliwości, do 
współczesnych, nowoczesnych muzeów i realizowanych z pasji izb tradycji. (15 maja)

Prelegenci konferencji (od lewej): Piotr Kulczyk, Marcin Husak, Sebastian Rosenbaum,  
Róża Zgorzelska i Aleksander Devosges – Cuber

…i ks. Marek Dziony, który nie 
załapał się na wspólne zdjęcie

Samorządowcy obecni na spotkaniu: burmistrz Białej Edward Plicko i 
starosta prudnicki Radosław Roszkowski

Konferencja cieszyła się sporym zainteresowaniem przede wszystkim miłośników lokalnej historii

D
obór prelegentów i pre-

zentowanych przez nich 

tematów był znakomity, stąd 
opuszczając miejsce konfe-

rencji – Centrum Społeczno-Kulturalne 
(były kościół ewangelicki) – miało się 
wiedzę znacznie wykraczającą ponad 
to, co znajdziemy w Internecie a nawet 
książkach. Doskonałą wiadomością dla 
wszystkich, również tych, którzy byli na 
konferencji, jest zapowiedź wydania 
publikacji, która - w rozbudowanej 
formie - zaprezentuje podejmowane na 
niej tematy. Termin? Początek czwarte-

go kwartału tego roku.
 Z kronikarskiego obowiązku wy-

mieńmy prelegentów i tematy ich 
wykładów:

- Między Cieszynem a Gliwicami. 
Początki muzealnictwa na Górnym 
Śląsku – dr Sebastian Rosenbaum,
- 400 lat tradycji muzealnych Głogów-

ka – Aleksander Devosges Cuber,
- Pasja sposobem na atrakcyjność i 
wartość historii w Heimamuseum 
– Muzeum Wiejskiego w Farskiej 
Stodole – Róża Zgorzelska,
- Pinkusowie – Josef (1829 – 1909) i 
Max (1857 – 1934) – magowie świątyń 
osobliwości i sztuki – Marcin Husak,
- Metznerowie Emil (1842 – 1923) i Al-

fred (1873 – 1943) Heimatmuseum – nie-

spełnione marzenia  – Piotr Kulczyk,
- Miejsce niematerialnego dziedzi-

ctwa kulturowego i biografii w Izbie 
Regionalnej / Heimatmuseum – ks. 
dk. dr Marek Dziony.

 Bialskie konferencje naukowe są 
jednym z elementów przygotowań 
do uroczystych obchodów 800-lecia 
tej miejscowości, które przypadną w 
przyszłym roku. Mówił o tym na po-

czątku spotkania burmistrz Edward 
Plicko: - Sto lat temu hucznie obcho-

dzono 700-lecie i nie chcemy być gorsi. 
Chcemy, aby ten jubileusz był godny i 
cała gmina, i nie tylko ona, dobrze się z 
tej okazji bawiła, przypominając sobie, 
jak bardzo bogatą mamy historię. 
 Wróćmy do prelekcji. Można było się 
z nich dowiedzieć, że pierwsze muzeum 

na Górnym Śląsku, o charakterze ogólno-

regionalnym, powstało stosunkowo 
niedawno, bo w 1905 r. w Gliwicach. 
Inicjatorem jego założenia  był nikt inny, 
jak ks. Johannes Chrząszcz z Mionowa, 
autor szeregu publikacji historycznych, 
między innymi dziejów Białej i Prudnika. 
Nim to się stało powstawały muzea lokal-
ne, miejskie, czy prywatne w postaci tzw. 
gabinetów osobliwości.
- Pierwsze muzeum na Śląsku poja-

wiło się w Cieszynie w 1802 r. i zo-

stało założone przez jezuitę ks. Jana 
Szersznika, który po kasacie zakonu 
jezuitów w 1776 r. wrócił do swojego 
rodzinnego Cieszyna i tam pracując 
w gimnazjum i będąc kolekcjone-

rem, wpadł na pomysł tworzenia 

formuły przy pomocy której można 
by to, co zbiera, a więc książki, 
artefakty, naturalia, publicznie 
udostępnić przynajmniej dla swoich 
uczniów – opowiadał dr Sebastian 
Rosenbaum. To było nie tylko pierw-

sze muzeum na Śląsku, ale również 
w rozległym państwie Habsburgów.
 Swoje zbiory muzealne posiadali 
głogóweccy Oppersdoffowie, którzy 
przywozili obrazy i księgi z Włoch, 
najmodniejszej wówczas w Europie 
destynacji „turystycznej” szlachty. 
Formą „gabinetu osobliwości” były 
także ogrody posiadające rośliny i 
obiekty małej architektury z południa 
kontynentu – , pustelnie, groty, rzeź-

by. W zieleńcu, najpewniej oranżerii, 
Oppersdorffów, znajdował się aloes, 
który był bezpłodny przez 31 lat. W 
1662 r. wypuścił łodygę, która osiąg-

nęła wysokość 18 stóp i 21 odgałęzień 
liczących do 208 kwiatów każdy. Ów-

cześni botanicy europejscy uznali ro-

ślinę za jedną z największych swojego 
gatunku. Aloes był na tyle niezwykły, 
że pochodzące z niego kwiaty zostały 
zasuszone i prezentowane w formie 
eksponatu, a roślina została uwiecz-

niona na rysunku opublikowanym 
w książce. Na zamku znajdowały się 
dwie galerie malarstwa włoskiego 
i niderlandzkiego oraz „muzeum” 
odnotowane w 1670 r. Dodać do tego 

jeszcze można potężne biblioteki. 
Jednym słowem Oppersdorffowie 
co najmniej już w XVII w. tworzyli 
w swojej posiadłości formę pramu-

zeum o charakterze artystycznym, 
przyrodniczym i bibliofilskim. Cuber 
dopełnił historię opowieścią o Ern-

ście Wojkowsky von Biedau, twórcy 
prywatnego muzeum w Głogówku 
(1890 r.), rektorze Strecke tworzącym 
muzeum miejskie pod koniec lat 20. 
XX w., Alfredzie Kosianie oraz Toma-

szu Cuberze, Albercie Szyndzielorzu 
i Barbarze Grzegorczyk – postaciach 
dobitnie kojarzonych z miejscowym 
muzealnictwem.
 Marcin Husak i Piotr Kulczyk 
zaprezentowali wykłady wzajem-

n i e  d o p e ł n i a j ą c e  s i ę .  D y r e k t o r 
prudnickiego muzeum opowie-

dział o pasjach kolekcjonerskich 
fabrykantów Fränklów i Pinkusów, 
natomiast Kulczyk – Metznerów, 
mieszczan. Zapomnianą historię 
tych ostatnich będzie można po-

znać szerzej przy okazji przygoto-

wywanej do druku przez Muzeum 
Ziemi Prudnickiej książki również 
autorstwa Piotra Kulczyka. Tego te-

matu nie rozwĳamy. Nie trzeba też 
szczególnie pisać o Heimatmuse-

um – Farskiej Stodole w Biedrzycho-

wicach, której twórczynią i kusto-

szem jest Róża Zgorzelska (kolejny 
prelegent konferencji). To nie jest 
wiejska izba tradycji, ale kompleks 
budynków z gigantycznym zbio-

rem przeróżnych artefaktów – od 
tych, które spodziewalibyśmy się 
znaleźć we wsi (narzędzia, przed-

mioty codziennego użytku), przez 
wystawę dokumentów, kącik szkol-

ny, do cennej ekspozycji porcelany. 
Co najważniejsze większość przed-

miotów ma „osobistą” historię, o 
których z chęcią opowiada Róża 
Zgorzelska.

 O s t a t n i  w y k ł a d  k o n f e r e n c j i 
przedstawił ks. dk. dr Marek Dziony. 
Obok teorii dziedzictwa opowie-

dział  o izbie poświęconej pamięci 
ks. Sosny w Dom Katolickim w Białej. 
 Przebieg konferencji niemal w 
całości można odsłuchać i obejrzeć 
na kanale Tygodnika Prudnickiego 
na YouTubie.
 Organizatorami konferencji byli: 
Gmina Biała i Gminne Centrum 
Kultury w Białej. Spotkanie popro-

wadzili: Patryk Bania, dyrektor GCK 
i ks. Marek Dziony. n
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Muzealnictwo
Jak obecnie wygląda sytuacja 

jeśli chodzi o muzealnictwo 

na ziemi prudnickiej? Różnie. 

Z jednej strony mamy gminne 

Muzeum Ziemi Prudnickiej, 

które w ostatnich latach zyskało 

�lię w postaci Centrum Tradycji 

Tkackich oraz straciło Wieżę 

Woka, jako część swojej oferty z 

powodu wyłączenia jej z użytko-

wania z przyczyn technicznych. 

Muzeum Regionalne w Głogów-

ku, choć pod względem prak-

tycznym działa w odnowionych 

przestrzeniach, to formalnie nie 

jest już wydzieloną jednostką 

organizacyjną Gminy, a częścią 

Centrum Kultury pod nazwą 

Dział Muzealno-Wystawienniczy. 

Biała nie ma tradycji muzealnych, 

niemniej przy tworzeniu Cen-

trum Społeczno-Kulturalnego w 

byłym kościele ewangelickim, 

zadbano, by powstała tam 

izba, w której prezentuje się 

artefakty z przeszłości miasta i 

okolic. Formą atrakcji z szerokim 

nawiązaniem do muzealnictwa, 

jest adaptacja i udostępnienie do 

zwiedzania trzech zabytkowych 

wież Białej: Prudnickiej, Wodnej 

i Ciśnień. Renesans przeżywają 

wszelkiego rodzaju izby tradycji, 

przede wszystkim na wsi, ale też 

przy szkołach, które prezentują 

czasem imponujące zbiory w 

półprofesjonalnej oprawie. 

Takimi doskonałymi przykładami 

są: Farska Stodoła  

w Biedrzychowicach i Spichlerz 

w Brożcu. Ciekawym przykła-

dem paramuzeum jest Pałac 

Rozkochów, obiekt prywatny, 

który dostępny jest do zwie-

dzania i gdzie można obejrzeć 

ciekawe eksponaty związane z 

pałacem, życiem mieszkańców i 

historią regionu. n
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W EUROREGIONIE

We

czytaj na str. 22

22 maja
(środa)

G r a  t e r e n o w a :  Fo t o 
Agenci w ramach pro-
jektu OTOfoto - między-
p o k o l e n i o w a  a k a d e m i a 
f o t o g r a f i i .  S p o t k a n i e 
otwierające w ogrodzie 
przy Prudnickim Ośrodku 
Kultury, godz. 11.00. Udział 
bezpłatny, zapisy tel.: 77 
436 33 96.
 

M i e j s k i  D o m  K u l t u r y  w 
Korfantowie zaprasza na 
bezpłatne warsztaty ar-
tystyczne „Haft krzyży-
kowy”. Świetlica wiejska 
w Rynarcicach, godz. 17.00. 
Na zajęcia należy przynieść: 
nici typu mulina, nożyczki, 
igłę z dużym oczkiem.

23 maja
(czwartek)

XVI Dzień Kultury Rom-
skiej w Prudniku. Godz. 
15.00 - rozstrzygnięcie kon-
kursu plastycznego „Barwy 
Romskiego Świata”; godz. 
16.00 - festiwal amatorskich 
zespołów romskich (Sów-
ki,  Terni Romani Bacht, 
Ciercienia, Romani Bacht, 
Brajan Mirga, Senior Bacht, 
Romano Kier); godz. 17.00 
- koncert zespołów: Nowa 
Roma (Wałbrzych), Ula Ja-
rosiewicz z zespołem Miro 
Iło (Józefów). Ogród Prud-
nickiego Ośrodka Kultury. 
O r g a n i z a t o r z y :  P O K i B P 
oraz Stowarzyszenie KiER w 
Prudniku.

Koncert „Cztery Pory 
Miłowania” . Muzyka w 
nurcie poezji śpiewanej i 
folku. Nyski Dom Kultury, 
godz. 19.00, pozostały bile-
ty w cenie 100 zł.

B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w 
P r u d n i k u  z a p r a s z a  n a 
Spotkanie z Książką i 
Historią: „Dla każdej 
matki miłe jej dziatki”. 
Ł u k a s z  K l u z a  o p o w i e  o 
p o s t a c i a c h  n a j b a r d z i e j 
z n a n y c h ,  z a s ł u ż o n y c h  i 
kontrowersyjnych matek, 
które na stałe zapisały się w 
dziejach świata. Jaki miały 
wpływ na władców i polity-
ków? Miejska i Gminna 
Biblioteka Publiczna w 
Prudniku, godz. 17.00.

Przedstawienie „Biesy” teatru Fieter z Ozimka na scenie sali widowiskowej kina Diana w Prudniku
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BIESY W PRUDNIKU

Zło ukryte w marzeniach o szczęściu
W piątek 10 maja, na 

scenie „Diany” goszczono 

amatorski teatr z Ozimka - 

Fieter, który zaprezentował 

spektakl pt. „Biesy” 

oparty na powieści Fiodora 

Dostojewskiego o tym 

samym tytule.

Alina Barbara NOWAK

T
eatr działa od roku 1991, a 
kierownikiem zespołu jest 
scenarzysta, instruktor tea-
tru lalkowego, aktor i reży-

ser - Robert Konowalik. Ponad dwa-
dzieścia lat działalności teatru Fieter 
przyniosło ponad 60 spektakli.
 Warto wspomnieć, że ta nie-
profesjonalna ekipa aktorska ma 
już za sobą spore sukcesy. Dość 
wspomnieć: I nagrodę zespołową i I 
nagrodę indywidualną Wojewódz-
kiego Przeglądu Teatrów Drama-
tycznych, Publicystycznych Teatrów 
Poezji i Kabaretów Proscenium 2002 
w Nysie, główne nagrody na XXI i 
XXII Biesiadzie Teatralnej, Grand 
Prix VII Ogólnopolskiego festiwalu 
Teatrów Amatorskich Odeon 2000 w 
Andrychowie, I Nagrodę na Małym 
Festiwalu Gombrowiczowskim w 
Radomiu w 1999 r.
 „Biesy” – to powieść, którą można 
odczytywać na różnych poziomach. 
Dziś szczególnie warto pochylić się 
nad jej przesłaniami, a jest ich na 
pewno kilka. To, co w powieści jesz-
cze dwadzieścia lat temu mogłoby 
zostać przypisane jedynie zjawi-
skom epoki minionego systemu tej 
części Europy, dziś odczytywane jest 
w nowym kontekście i tym bardziej 
przykuwa uwagę oraz… niepokoi.
 Mamy tu bowiem do czynienia 
z analizą rosyjskich tendencji inte-
lektualnych i politycznych II połowy 
XIX wieku , które zawrzeć by można 
w kilku pojęciach: nihilizm (niebez-
piecznie wówczas modny za sprawą 
myśli Nietzschego), słowianofi lstwo 
(przekonania o wyjątkowej misji 
prawosławia, zwłaszcza rosyjskie-
go), a także szygalewizm, który w 
wydaniu teatru z Ozimka wybrzmiał 
bardzo mocno (pojęcie to oznacza 
taktykę polityczną, która ujawniła 
się szczególnie w okresie rewolucji 
październikowej, a której nazwa 
pochodzi od nazwiska jednego z 
bohaterów „Biesów” - Szygalowa).

 Przełożenie języka powieści na 
koncepcję artystyczną spektaklu 
teatralnego stanowi wyzwanie, 
któremu mogą podołać naprawdę 
zdolni twórcy. W tym wypadku 
udało się to znakomicie, choć widz 
niezaznajomiony z tekstem wyjścio-
wym mógł czuć się zagubiony, co 
nie znaczy, że w ogóle nie skorzystał 
z przekazu dzieła.
 S c e n a  p o g r ą ż o n a  w  m r o k u , 
obecność kręgu wszystkich aktorów 
biorących udział w przedstawie-
niu -  czasem stojących, czasem 
poruszających się w zaklętym, 
chocholim tańcu lub pędzie, wyjąt-
kowa oszczędność środków sceno-
grafi cznych, a właściwie - nie licząc 
kilku krzeseł - jej brak oraz niemal 
całkowita rezygnacja z kolorystyki, 
były środkami wyrazu doskonale 
odzwierciedlającymi gęsty klimat 
d z i e ł a  D o s t o j e w s k i e g o .  D o p e ł -
nieniem nie mniej istotnym była 
muzyka nieustannie towarzysząca 
dialogom oraz budująca nastrój i 
potęgująca dramatyzm. Co warto 
zaakcentować, również autorstwa 
reżysera i  scenarzysty Roberta 
Konowalika.
 Asceza środków scenicznych 
znana z powojennych sztuk klasy-
ków takich jak chociażby Beckett 
c zy  Io nes co ,  w yd ob y wa  z mro-
ków - dosłownych i przenośnych, 
n i e w y g o d n ą  d l a  n a s  p r a w d ę  o 
człowieku, który uwikłany w me-
andry swojej współczesności, ma 
nieposkromioną skłonność do zła. 
Jego ucieleśnieniem jest nihilizm 
Kiryłowa- człowieka, który wiedzio-
ny fałszywymi racjami, ostatecznie 
popełnia samobójstwo. Podobnie 
ma się rzecz z głównym bohaterem 
– Stawroginem, w którym wielkie 

nadzieje pokładali do pewnego 
momentu mesjanista Szatow jak i 
rewolucjonista Wierchowieński. 
Postać Stawrogina nie pozostawia 
złudzeń - okazał się on człowie-
kiem słabym i złym, uosobieniem 
odwrotności cech, które mu przy-
pisywano i fałszywym guru. Ginie 
również Szatow, postać pod każdym 
względem tragiczna, być może z 
powodu swojej naiwności, która 
charakteryzowała jego stosunek do 
Stawrogina, ale także do idei wyjąt-
kowego posłannictwa duchowego 
Rosji wobec Zachodu. Trzeci z głów-

nych bohaterów- Wierchowieński, 
wypadkowa cech sporej części inte-
ligencji rosyjskiej końca XIX wieku, 
to człowiek, który w Szwajcarii przy-
gotowuje organizację anarchistycz-
ną, do złudzenia przypominającą te 
z późniejszego okresu - rodzącego 
się i przybierającego na sile - komu-
nizmu. Po powrocie do Rosji usiłuje 
on realizować idee organizacji zwa-
nej Piątkami.
 Robert Konowalik, chcąc zaak-
centować złowrogie, profetyczne 
treści, jak zresztą pokazała nam póź-
niej historia, w imponującej scenie 
oddaje charakter spotkań anarchi-
stów. Aktywistki z tajnego stowarzy-
szenia, stojąc w ściśle przylegającej 
do siebie grupie, patetycznie - jak 
przystało na działaczki natchnione 
obłędną ideologią - wygłaszają cre-
do szygalewizmu: „Ludzkość musi 
być podzielona na dwie nierówne 
części. Dziesiąta część otrzymuje 
wolność osobistą i nieograniczoną 
władzę nad pozostałymi dziewięcio-
ma dziesiątymi. Tamci zaś zatracają 
osobowość, stają się stadem, a bez-
graniczne posłuszeństwo doprowa-
dza ich w drodze przekształceń do 
niewinności pierwotnej, do jakiegoś 
raju przedhistorycznego, w którym 
jednak będą musieli pracować.” Al-
bo: „Puścimy w ruch pĳ aństwo, osz-
czerstwo, denuncjację. Rozplenimy 
niesłychaną rozpustę! Każdego ge-
niusza zgasimy w kołysce. Wszystko 
pod jeden strychulec.”
 Następnie widzowie mogli wy-
słuchać zapowiedzi nowego, wspa-
niałego świata, w którym nie ma ra-
cji bytu obecność inteligencji: „Nie 
trzeba wykształcenia, dość już wie-
dzy! Bez nauki wystarczy materiału 
na tysiące lat, trzeba jednak, aby się 

utrwaliło posłuszeństwo. Żądza wie-
dzy jest żądzą arystokratyczną.” 
 Nie drążąc zanadto sensu owego 
anarchistycznego czy też przedre-
wolucyjnego credo, warto zauwa-
żyć, że nie da się między bajki wło-
żyć realizacji czarciej koncepcji. XX 
wiek przyniósł aż nadto totalitarnej 
zarazy, która ma się dobrze jeszcze 
na Wschodzie, a za którą tęsknią 
dziś architekci nowego, wspaniałe-
go świata na Zachodzie. Warto więc 
przejąć się ostrzeżeniem przed złem 
ukrytym w marzeniach o powszech-
nym szczęściu ludzkości.

 „Biesy” w wydaniu ozimkow-
skiego teatru, wierne wobec dzieła 
Dostojewskiego, mocny akcent 
kładą na naturę człowieka. Z uzna-
niem przyglądałam się sposobom 
odzwierciedlającym niskie żądze 
bohaterów, szczególnie w natura-
listycznej, a zarazem symbolicznej 
scenie z Fiedką, który psim warcze-
niem i drapieżnością odbiera innym 
uzbierane monety, gotów na pożar-
cie każdego, kto stanąłby na jego 
drodze. Zbieranie na kolanach przez 
bosego Fiedkę okruchów drobionej 
przez Marię bułki ma dokładnie to 
samo przesłanie - niewinność, nie-
świadomość i dobroć, zawsze staje 
się pożywką chciwców i kombinato-
rów. Człowiek ze swej natury jest in-
teligentny, ale tak naprawdę jest on 
tylko… inteligentną bestią. Stawro-
gin z Wierchowieńskim mocujący 
się za bary- to także znak, teatralnie 
wymowny symbol próby zdobycia 
pozycji dominującego. Żaden z nich 
nie okazuje się w tym pojedynku 
zwycięzcą. Bo też żaden z nich nie 
stoi po stronie prawdy i dobra. Obaj 
są skażeni ideologią i nędzą swoich 
zbrodniczych odruchów.
 I  j e s z c z e  j e d n o -  z a b u r z e n i e 
chronologii wydarzeń nie zawsze 
spotyka się z akceptacją widzów, 
ale Konowalik zdecydował się na 
taki zabieg, wyostrzając uwagę 
oglądających. Po spektaklu zwrócił 
na to uwagę, choć brakowało z jego 
strony wypowiedzi na temat pracy 
nad spektaklem, ciekawostek zwią-
zanych z jego realizacją, itp.
  Teatr Fieter zaostrzył apetyt 
miłośników dobrego teatru. Oby 
jeszcze była sposobność do obejrze-
nia jego dojrzałych, oryginalnych 
przedstawień.   n

eprasa.pl 4ebb4ef4ff



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 2  m a j a  2 0 2 422
W

 S
K

R
Ó

C
IE        ciąg dalszy ze str. 21

VIII Festiwal podstawo-
wych szkół artystycz-
nych  w przestrzeni pub-

licznej. Náměstí Svobody 
w Zlatých Horach. Wy-

stąpią soliści i zespoły ze 
Szkoły Plastycznej im. Fran-

za Schuberta w Zlatých 
Horach.W programie także 
plener plastyczny z war-

sztatami plastycznymi dla 
dzieci. Godz. 14.00-17.30.

24 maja
(piątek)

Pa ra f i a  ś w.  M i c h a ł a 
Archanioła w Prudniku 
organizuje pielgrzym-
kę do sanktuarium MB 
Wspomożenia Wiernych 
w Zlatych Horach. Wy-

j a z d  a u t o b u s e m  s p r z e d 
k o ś c i o ł a  ś w .  M i c h a ł a  o 
godz.  16.30;  powrót ok. 
godz. 21.30. Koszt wyjazdu 
32 zł, zapisy w kancelarii 
parafialnej. Należy zabrać 
ze sobą dowód osobisty.

„Toń” wernisaż malar-
stwa Anny Waligórskiej, 
malarki, projektantki i ilu-

stratorki oraz nauczyciela 
akademickiego. Artystka 
urodziła się w 1979 roku 
w Bydgoszczy. Jest absol-

wentką Państwowego Lice-

um Sztuk Plastycznych w 
Bydgoszczy, studiowała w 
Instytucie Sztuki i Kultury 
Plastycznej na Uniwersy-

tecie Zielonogórskim i na 
Akademi Sztuk Pięknych w 
Gdańsku. Galeria na Pod-

daszu w Prudnickim Ośrod-

ku Kultury, godz. 18.00.

24-25 maja
(dwa dni)

XVII Spotkanie Znajo-
mych Podróżników w 
Głogówku. W piątek, od 
godz. 16.00: koncert mis i 
gongów, spotkania autor-

skie nt.: Kobieca wędrówka 
solo przez arktyczną tun-

drę, Oko w oko z odkryw-

czymi plemionami Afryki, 
Jak zostać podróżnikiem, 
Kolumbia - serce świata. 
W sobotę od godz. 13.00: 
Głogówek i jego tajemnice, 
warsztaty gry na djembe, 
Indie nieznane, Góry - me-

dytacja, Ogórkiem przez 
Amerykę, Bhutan - teoria 
rajdu. Ponadto: kiermasz 
książek podróżniczych, 
sztuka Afryki, biżuteria i 
instrumenty, smaki świata. 
Centrum Kultury w Gło-

gówku, zaprasza Grupa 
W y p r a w o w a  H o r y z o n t . 
Wstęp wolny.

SPOTKANIE AUTORSKIE Z ZOFIĄ KULIG

Wokół myśli i słowa
W czwartek 9 maja odbyło się spotkanie autorskie z Zofią Kulig, poetką, eseistką, 

animatorką kultury zatytułowane „Od myśli do słowa”. W ramach cyklu #Preteksty 

miała miejsce promocja nowej książki prudnickiej autorki pt. „Od myśli do słowa - eseje, 

recenzje, omówienia” (o książce pisała w 19 nr „TP” Alina Nowak). 

Grzegorz WEIGT

S
potkanie odbyło się w sali re-

prezentacyjnej Prudnickie-

go Ośrodka Kultury, rozmo-

wę z autorką poprowadziła 
dyrektor POKiBP dr Sylwia Gawłow-

ska-Müller. Choć jednak spotkanie 
prowadziła dyrektor POK-u, witając 
gości, „przyjaciół poezji, przyjaciół 
poetów”, to oficjalnie rozpoczął je 
burmistrz Prudnika Grzegorz Zawi-

ślak, podkreślając specjalną okolicz-

ność związaną z twórczością Zofii 
Kulig. Wręczając jej kwiaty mówił: 
- Przypomniałem sobie, że to taka 30 
okazja spotkania się dzisiaj, od kiedy 
zaczęłaś pisać. To dzisiaj wyjątkowe 
– trzydzieści lat, brawo. Na początku 
mojej poprzedniej kadencji, pięć lat 
temu, na dwudziestopięciolecie też 
żeśmy się spotkali i miałem okazję 
być tutaj. Dziękuję ci za obecność, 
że jesteś obecna w Prudniku, za to 
że piszesz.
 Do tej okazji, kontekstu, dołączył 
się także z kwiatami starosta prud-

nicki Radosław Roszkowski: - Ja nie 
będę tutaj nic już więcej mówił, 
bo państwo są ciekawi nie tego, co 
ja będę gadał, tylko tego, co nam 
pięknie opowie pani Zofia na temat 
tej najnowszej książki, całej swojej 
twórczości. Przedtem był wiersz, 
teraz jest mnóstwo prozy, takiej od 
serducha, subiektywnej i właśnie o 
to chodzi, żeby każdy z nas potrafił 
powiedzieć jak świat postrzega sa-

memu. Kolejnych trzydziestu lat.
 Były kwiaty, przemowy, życzenia, 
ale tematem, pretekstem spotkania 
była książka, o której dr Sylwia Ga-

włowska-Müller mówiła: - Książka, 
którą Zofia Kulig nam zapropono-

wała jest książką nieoczywistą. (…) 
W ślad za tym dyrektor POK pytała: 
- Myślę po lekturze tej książki o mo-

mencie, w którym rodzi się pisanie, 
w którym rodzi się tworzenie. Czy 
zgodziłabyś się z tezą, to jest nieco 
charakterystyczne dla pisania i my-

ślenia feministycznego o literatu-

rze, że twórczość rodzi się z istnienia 
w kobiecie pewnego nadmiaru. Czy 
ty się zgadzasz z taką tezą, że w ogó-

le sztuka, w tym twórczość poetycka 
może wypływać z istniejącego w 
człowieku nadmiaru?
 Zofia Kulig: - Z tym nadmiarem 
to się na pewno zgodzę, bo w cią-

gu lat naszych zdobywamy jakieś 
doświadczenia, jakieś wrażenia, 
jest ich cała masa. Myślę, że życie 
sprowadza nas do przeżywania nie-

samowitych, emocjonalnych zda-

rzeń, które zostają i to się wszystko 
gromadzi. Być może to można na-

zwać tym nadmiarem, aczkolwiek 
dla mnie w pewnym sensie to jest 
pożywka, jest z czego czerpać, jest o 
czym pisać, jest o czym mówić.
 Dyrektor Gawłowska-Müller py-

tała o moment, powód, podjęcia de-
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Dyrektor POKiBP dr Sylwia Gawłowska-Müller i poetka Zofia Kulig

cyzji o napisaniu książki z esejami o 
literaturze: - We wstępie od autorki 
wspominasz o głównej inspiracji do 
powstania tej książki, czyli wielobar-

wności poezji. Ja tak przekornie mu-

szę powiedzieć, że tak nie do końca 
ufam temu, że to jest ten, nie wiem 
czy jedyny powód, bo spodziewam 
się, że jest ich więcej, ale wyszcze-

gólniłaś akurat ten.
 - Powinnam zacząć od tego, że 
książka rzeczywiście była dla mnie 
olbrzymim wyzwaniem. Tworzyłam 
ją prawie przez pięć lat. Oczywiście 
pięć lat to jest tak ładnie powiedzia-

ne, ale naprawdę przecież żyjemy, 
mieszkamy, mamy swoje obowiązki, 
rodziny, kłopoty, zdrowie, więc 
poświęcałam tyle czasu ile mogłam. 
Ale muszę przyznać, że wpadłam jak 
śliwka w kompot, ponieważ okazało 
się, że to, o czym piszę bardzo mnie 
wciąga i inspiruje do dalszego pisa-

nia. A powodem, takim głównym, 
zasadniczym stały się spotkania z 
młodzieżą i dziećmi. 
 Autorka podkreślała ogromne 
znaczenie wieloletnich warszta-

t o w y c h ,  p o e t y c k i c h  s p o t k a ń  z 
młodzieżą ze szkół podstawowych, 
czasem spotkań dramatycznych, 
wierszy młodych autorów, które 
były wołaniem o pomoc. Mówiła o 
przemilczaniu problemów, o pędzie 
w którym nie mamy czasu dla dzie-

ci, dla ich problemów. Książka jest 
próbą odpowiedzi na pytania zada-

wane na warsztatach, czym jest poe-

zja, czemu służy, jak ją rozumieć? 
Związane to jest z przejawiającą się, 
zwłaszcza wśród młodych ludzi nie-

chęcią wobec poezji.
 W innym miejscu pojawił się 
temat opozycja ducha i materii 
(w tym pieniądza).  Gawłowska-

-Müller nie zgadzała się z ostrym 
przeciwstawieniem roli pieniądza 
w świecie, czemuś co można nazwać 
człowieczeństwem, podkreślając, że 
pieniądz służy też dobrej sprawie. 

 Zofia Kulig wyznała: - Bardzo się 
boję, bo po raz pierwszy w swoim 
życiu, poza poezją,  odważyłam 
się powiedzieć, co myślę na dany 
temat. To jest moje widzenie, moje 
spostrzeżenie, wynikające prosto z 
życia i chciałam, żeby to wyszło na 
światło dzienne. 
 Dr Gawłowska-Müller zaprosiła 
do wypowiedzi Zofię Zeprzałkę-

-Krzemień, która w formie eseju, 
nomen omen, poświęconego twór-

czości Zofii Kulig, prowadziła roz-

ważania nad tą najnowszą książką 
i szerzej twórczością poetki, wokół 
dwóch spraw. Pierwsza to pytanie: 
- Takie odwieczne pytanie, które 
zadał Cyprian Kamil Norwid, znane 
powszechnie, co po nas zostanie, 
popiół, czy gwiaździsty diament. 
Myślę, że w jakimś momencie życia 
każdy to pytanie sobie zadaje. Kiedy 
otrzymałam w prezencie tę książkę 
od pani Zosi, doszłam do wniosku, 
że jej to pytanie towarzyszy ciągle…
 Przypisując Zofii Kulig rolę w 
dziedzinie tworzenia diamentów, 
z a s t a n a w i a ł a  s i ę  n a d  j e d n y m  z 
tekstów książki pt. „Wiersz nie ma 
końca”. To tekst o słowie, które nie 
wyjaśnia wszystkiego, nie potrafi 
odpowiedzieć na każde pytanie. 
Na przykładzie książki Kuligowej, 
Zeprzałka-Krzemień przybliżała 
znaczenie, technikę pisania esejów, 
szkiców literackich. Zwracała też 
uwagę na ważny w tej książce wątek 
współczesnej brutalizacji języka, do-

dając na koniec: - Pani Zofia prawie 
w każdym swoim eseju i w każdym 
swoim liryku mówi o przemijaniu, 
o potrzebie miłości, wrażliwości i 
że właśnie to powinniśmy wyrażać 
słowem.
 Warto też przytoczyć jeszcze jed-

ną myśl z wypowiedzi Zofii Zeprzał-

ki-Krzemień szerzej uzasadnioną, 
odwołaną do Cycerona: - Człowiek 
jest jedyną istotą rozumną, ma on w 
sobie coś boskiego i zajmuje central-

ne miejsce w przyrodzie. Myślę tak, 
że tworząc sztukę właśnie zajmuje-

my takie centralne miejsce i mamy 
w sobie coś boskiego. Nie tylko 
zajmując się sztuką, ale wypełniając 
każdą powinność, każdą pracę, tą 
boskość wyłuskujemy i nadajemy jej 
istotny sens. 
 Spotkanie było też okazją do 
rozmów, publiczność była duża, 
szczególnie środowisko literackie 
Prudnika, Opola, Nysy licznie wy-

pełniło salę reprezentacyjną Pałacu 
Fränkla. Nie zabrakło więc pytań z 
sali. Głos zabrała m.in. Teresa Zieliń-

ska, jako autorka książek o ludziach 
kultury Opolszczyzny, doceniając 
szczególnie środowisko literackie 
Prudnika, na czele z bohaterką 
spotkania oraz Tadeuszem Soro-

czyńskim, Danielą Długosz-Pencą. 
Wojciech Ossoliński zatrzymał się 
nad opisywaną w książce przez Zofię 
Kulig koniecznością dbania o war-

tość czystości słowa oraz sposobem 
opisywania w poezji uczuć. Daniela 
Długosz-Penca nawiązała do jubile-

uszu trzydziestolecia twórczej pracy 
Zofii Kulig, wspominając jej udział 
w  K l u b i e  L u d z i  P i s z ą c y c h  P O K . 
Apelowała przy tym, szczególnie 
do ludzi młodych, o zainicjowanie 
spotkań literackich w Prudniku, 
stworzenie przestrzeni do wymiany 
myśli, refleksji na temat literatury.
 Tradycyjnie, należy zaprosić na 
profil FB Prudnickiego Ośrodka 
Kultury, gdzie można wysłuchać 
(obejrzeć) relację ze spotkania.   n

Kuligowa zgadzając się, że można 
mówić o pieniądzu w różnych ka-

tegoriach, dobrych i złych, jednak 
stała na stanowisku, że pieniądz 
bardziej niszczy relacje ludzkie, niż 
ma coś dobrego do zaoferowania. 
Zofia Kulig zresztą generalnie ne-

gatywnie oceniła obecną sytuację 
społeczną, krytycznie patrząc na 
kierunek zmian. Ludzie zamykają 
się w domach, powszechne jest lek-

ceważenie drugiej osoby.
 Takich tematów wybiegających 
poza literaturę było wiele. Ale w 
związku z literaturą pojawił się np. 
wątek jej terapeutycznej roli, pisa-

nia, czy w ogóle tworzenia. Korzyści 
i niebezpieczeństw takiego podej-

ścia. Podczas niemal półtoragodzin-

nej rozmowy dr Gawłowska-Müller 
pytała np. o „naturalną skłonność 
człowieka do podsumowań, do 
rozliczeń, do autorefleksji, zwłasz-

cza takiego człowieka, który jest 
wrażliwy, który jest nastawiony na 
przyglądanie się sobie.” Biorąc pod 
uwagę jubileusz pracy twórczej 
musiało też paść pytanie: - Jak trak-

tujesz jubileusz trzydziestolecia, ten 
fakt upływu czasu, czy on jest dla 
ciebie nowym początkiem, czy pod-

sumowaniem, czy jest klamrą, czy 
jest nowym otwarciem?
 Zofia Kulig stanowczo odpowie-

działa: - Absolutnie jest to dalszy 
ciąg, tego co robiłam, co kocham 
robić, i co będę robić, dopóki oczu 
starczy, siły i mocy kręgosłupa przy 
komputerze.
 A pracy rzeczywiście trzeba wło-

żyć dużo, książka „Od myśli do słowa 
- eseje, recenzje, omówienia” to 26 
tekstów, które Sylwia Gawłowska-

-Müller opisywała: - Myślę, że to jest 
jakiś rodzaj, nie notesu, ale może 
dziennika, pamiętnika. Dużo jest 
w tym takiej twojej energii słowa 
mówionego. To jest bardzo osobi-

sta książka, bo ona ujawnia twój 
temperament.

czytaj na str. 23
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czytaj na str. 24

24-26 maja
(weekend)

M u z y c z n e  Ś w i ę t o 
Kwitnących Azalii im. 
Zbigniewa Pawlickiego 
w Mosznej. W piątek roz-
poczęcie festiwalu o godz. 
18.00, koncert Kameralnej 
O r k i e s t r y  F i l h a r m o n i i 
Podkarpackiej i solistów. 
Sobota: godz. 14.00 Zapach 
Azalii - koncert debiutów, 
godz. 16.00 Moc Arii - naj-
bardziej znane i kochane. 
Niedziela: godz. 13.00 kon-
cert IV Muzyczna podróż 
przez Europę, godz. 16.00 
Naga prawda o klasyce, 
czyli Waldemar Malicki 
+ wiolonczelistka i śpie-
waczka operowa. Dyrektor 
artystyczny festiwalu Bar-
bara Hortyńska. Zamek w 
Mosznej.

Dni Nysy. W trakcie wyda-
rzenia m.in. Jarmark pro-
duktów lokalnych i stoisko 
zabaw i animacji dla dzieci 
(codziennie, w godz. 10.00-
17.00). W piątek koncerty: 
Horyzont (godz. 19.00) i 
Elektryczne Gitary (godz. 
21.00). W sobotę koncerty: 
Patrycja Markowska (godz. 
19.00) i  Margaret (godz. 
21.00).

25 maja
(sobota)

Gminny Ośrodek Kul-
tury w Lubrzy zaprasza 
na Kulturalny Autobus. 
Wyjazd na koncert do NO-
SPR w Katowicach: orga-
NOWA symfonia kina. „Za-
giniony świat”. Rezerwacja 
tel.: 608 185 862 lub gok@
lubrza.opole.pl. Wyjazd 
o godz. 18.00 spod GOK w 
Lubrzy, koszt 75 zł.

Michał Bajor „No, A Ja?” 
Kolejna płyta artysty, jego 
nowe muzyczne i tekstowe 
wyzwania. Nyski Dom Kul-
tury, godz. 19.00, bilety.

Wyc i e c z k a  S m e r f ów 
2024 ;  trasa koncertowa 
musicalu „Smerfy” po Cze-
chach. Spektakl dla dzieci 
od 2 roku życia. Teatr Miej-
ski w Krnovie, godz. 17.00, 
wstęp 550/450/399 koron.

Otwarcie sezonu tury-
stycznego - Odemykání 
Mechových Jezírek w 
Rejvizie. Z udziałem grup 
rekonstrukcyjnych, z Paste-
rzem Gilem. Atrakcje dla 
dzieci, gastronomia. Godz. 
10.30-15.00.

Ścinanie Drzewka Ma-
jowego w Ondřejovi-
cach. W programie m.in. 
atrakcje dla dzieci, zawody 
sportowe, gastronomia i 
koncerty: Jaguar, Dobroty z 
Ukrainy.Plac zabaw Ondře-
jovice, godz. 15.00-20.00.
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FUNDACJA DLA DZIEDZICTWA

Manfredus w Łączniku i moc ziół
W sobotę, 11 maja do „Manfredusa” w Łączniku znów zawitali 

zacni goście. Wszystko za sprawą znanej zielarki Gabrieli 

Kollmann z Dobrzenia Wielkiego, która podczas warsztatów 

opowiedziała o swojej wielkiej fascynacji zielarstwem i 

łączeniu starych zwyczajów z nowoczesną wiedzą.

Z
ielarka Gabriela Kollmann 
podbiła serca uczestników 
warsztatów zielarskich w 
Łączniku, którzy od razu 

zaprosili ją na jesień, aby opowie-
działa, jak przygotować spiżarnie 
na zimę. Okazało się też, że zioła 
mają moc uszczęśliwiania ludzi. Na 
zajęciach panowała radość i zado-
wolenie, a także ciekawość.
 Podczas warsztatów uczestni-
cy dowiedzieli się jaką skarbnicą 
zdrowia jest natura, jak wspomagać 
organizm podczas letnich upałów 
o r a z  p r z e d  s e z o n e m  j e s i e n n o -
- z i m o w y m .  D o w i e d z i e l i  s i ę  j a k 
zbierać zioła, jak mieszać rośliny na 
herbatki, jakie cuda może zdziałać 
nagietek i o szerokim zastosowaniu 
dziewanny. Zielarka szczególnie 
zachęcała do przyjaźni z pokrzywą 
i wykorzystywania zarówno jej liści 
jak i nasion tzw. orzeszków, które 
pojawiają się na szczycie rośliny od 
połowy lata. Podczas warsztatów 
można było się również dowiedzieć 
o cudownych właściwościach mio-
du z polnej nawłoci, który składem 
przypomina drogi i sprowadzany z 
daleka miód Manuka.
 Była też praktyka, bowiem zie-
larka podczas warsztatów parzyła 
herbatkę z roślin, które rosną w jej 
ogródku. Pani Gabrysia częstowała 
też miętowymi babeczkami oraz 
sokiem z melisy własnej roboty. 
Miało to ostatecznie przekonać 
wszystkich „niedowiarków” i za-
chęcić do dostrzegania ziół, które 
rosną obok nas, a które przestaliśmy 
dostrzegać.
 P a n i  G a b r y s i a  o p o w i e d z i a ł a 
również o wiedzy, którą wyniosła z 
rodzinnego domu. Urodziła się w 
Dobrzeniu. Rosła w otoczeniu ziół, 
którymi zajmowały się jej babka 
i mama. Ona dziś korzysta z ich 

W
a r s z t a t y  ( p r z y -
g o t o w y w a n e  s ą 
następne) orga-

nizowała Fundacja „Dla 
Dziedzictwa” z siedzibą 
w Opolu (ustanowiona w 
2010 r.). Celem Fundacji jest 
dążenie do kulturowego, 
cywilizacyjnego, społecz-
nego i gospodarczego roz-
woju i ochrony dziedzictwa 
kulturowego oraz środo-
wiska naturalnego kraju. 
Fundacja „Dla Dziedzictwa” 
specjalizuje się w promocji 
dziedzictwa materialnego, 
niematerialnego i archeo-
logicznego. W ramach swo-
jej działalności przygoto-
wuje wystawy, organizuje 
koncerty, warsztaty, plene-
ry, gry terenowe, prelekcje 
a także prowadzi działal-
ność wydawniczą. Od 2015 
roku Fundacja organizuje 
Opolski Test Wiedzy o Żoł-
nierzach Wyklętych.
  W kręgu zainteresowa-
nia Fundacji jest również 
promocja tradycyjnych ślą-
skich pieśni ludowych. Pro-
jekt muzyczny „Nadstawcie 
ucha, kochani ludkowie” 
włączył się w obchody 100. 
rocznicy wybuchu powstań 
śląskich. Fundacja wydała 
płytę, która stanowi mu-
zyczny zapis ducha tamtych 
czasów, swoisty wyraz hoł-
du złożonego nieustraszo-
nym bohaterom – Powstań-
com Śląskim.
  Fundacja współpracuje 
również z „Manfredusem”, 
ośrodkiem stworzonym w 
Łączniku przez śp. ks. Man-
freda Słabonia.   n

wiedzy, sprawdzonych receptur od 
pokoleń przechowywanych niczym 
rodzinne skarby. Tę przekazaną jej 
wiedzę o ziołach wzbogaca czytając 
najnowszą literaturę i studiując 
zielniki. Zbierając zioła ma też swoje 
rytuały. Zbiera tyle ile potrzebuje 
– niczego nie marnuje i zawsze dzię-
kuje za zebrane dary natury. Dostaje 

Warsztaty w Manfredusie poprowadziła Gabriela Kollmann
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od natury ale też oddaje – pomaga 
wszystkim, którzy poproszą ją o 
pomoc.
 Na koniec warsztatów zielarka 
opowiedziała o wpisie zielarstwa 
i ziołolecznictwa na Krajową listę 
n i e m a t e r i a l n e g o  d z i e d z i c t w a 
kulturowego, którego była jedną z 
sygnatariuszek, o tym, że zwyczaj 

ten sięga czasów Słowian, a także 
zaprezentowała swój certyfikat z na-
turoterapii w leczeniu dzieci i osób 
dorosłych.   n
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PÓŁKOLONIE DLA DZIECI W PRUDNIKU

Zapisy na Lato w mieście
21 

maja ruszyły zapisy na pół-
kolonie dla dzieci (wakacje 
2024), organizowane w ra-

mach akcji „Lato w mieście”. Zapisy 
prowadzi organizator Prudnicki 
Ośrodek Kultury (w biurze admini-
stracji POK, ul. Kościuszki 1a).
 Półkolonie dla dzieci, w ramach 
tradycyjnej akcji odbędą się w lipcu. 
Zorganizowane zostaną cztery pię-
ciodniowe turnusy (od poniedziałku 
do piątku); pomiędzy 1 a 26 lipca.
 W  p r o g r a m i e  p ó ł k o l o n i i  z a-
planowano szereg atrakcji, m.in.: 
wyjazdy edukacyjne i krajoznawcze, 
zabawy ruchowe, animacje dla dzie-

ci, gry terenowe, wyjścia do kina, 
warsztaty artystyczne i kulinarne, 
wyżywienie (obiad i podwieczorek). 
Szczegóły akcji na profilu fb i stro-
nie www. Prudnickiego Ośrodka 
Kultury.
 Zapisując dziecko na półkolnię-
należy wypełnić formularz zgłosze-
niowy. Formularze są dostępne na 
miejscu, w biurze działu programo-
wego POK. Cena za tygodniowy tur-
nus: 600 zł. Płatności tylko gotówką, 
w dniu zapisu dziecka będą przyj-
mowane w biurze administracji 
POK. Dodatkowe informacje pod nr 
tel. 77 436 33 96.

 U w a g a !  W  t r a k c i e  t u r n u s u 
uczestnicy powinni posiadać dowód 
osobisty lub paszport ze względu na 
wyjazdy zagraniczne.   n

XXVIII Ogólnopolskie 
S p o t k a n i e  M ł o d yc h 
Lednica 2000. Wydarze-
nie w tym roku pod ha-
słem „Wracaj do domu!”, 
nawiązującym do przypo-
wieści o Miłosiernym Ojcu 
(ten Dom, to Lednica). Wy-
jazd z parafii pw. św. Mi-
chała Archanioła w Prud-
niku wcześnie rano (godz. 
3.30) w sobotę 1 czerwca; 
p o w r ó t  w  n i e d z i e l ę  2 
czerwca przed południem. 
Koszt 180 zł. Zapisy u ks. 
Łukasza Labusgi (poprzez 
profil FB lub telefon do 
parafii).   n

eprasa.pl 4ebb4ef4ff



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 2  m a j a  2 0 2 424
W

 S
K

R
Ó

C
IE        ciąg dalszy ze str. 23 MIĘDZYPOKOLENIOWA AKADEMIA FOTOGRAFII

Fotogra�a abstrakcyjna
Sformułowanie może 

pozornie jest trochę 

dziwne - abstrakcja - 

wobec dziedziny twórczej 

odzwierciedlającej 

wiernie, „fotograficznie” 

rzeczywistość. A jednak...

Roman Hlawacz przed Pałacem Fränkla w Prudniku, podczas rozpoczęcia warsztatów
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arsztaty „Fotografia 

Abstrakcyjna” z Roma-

nem Hlawaczem zor-

ganizowane zostały w 
ramach realizacji projektu „OTOfo-

to - międzypokoleniowa akademia 
fotografii”.
 Uczestnikami projektu są dzie-

ci, młodzież, seniorzy, mniejszość 
romska, a także członkowie działa-

jącej przy POK od 2023 roku grupy 
fotograficznej „OTOfoto”. Wszyscy 
chętni (bezpłatne) biorą udział w cy-

klu wydarzeń: warsztatach, prelek-

cjach, oraz grze terenowej, których 

motywem przewodnim jest sztuka 
fotografii. W ramach projektu za-

planowano również organizację 
dwóch wystaw. O wcześniejszych 
wydarzeniach w ramach projektu 
można przeczytać w kolejnych nu-

merach „TP”, począwszy od nr 17 z 24 
kwietnia.
 Najnowsze warsztaty odbyły się 
w środę 15 maja, w części wstępnej, 
teoretycznej w Prudnickim Ośrodku 
Kultury, następnie praktycznie w 
plenerze. Warsztaty zostały po-

święcone eksperymentowaniu z 
formą, kolorem, teksturą i światłem 
w otoczeniu naturalnym, aby z ele-

mentów przyrody lub architektury 
Prudnika stworzyć abstrakcyjne 
fotograficzne obrazy. Jeśli fotografia 
jest sztuką światła, to abstrakcja wy-

daje się naturalnym następstwem w 
rozwoju tej sztuki.
 Zajęcia z prudniczanami prze-

prowadził uznany fotografik Roman 
Hlawacz. Urodzony w 1944 roku 
w Tarnopolu, absolwent Studium 
Fotografii i Filmu w Warszawie oraz 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Opolu. Pracował jako fotoreporter 
prasowy, instruktor fotografii i 

filmu oraz wykładowca. Należy do 
Związku Polskich Artystów Foto-

grafików, jest prezesem Fotoklubu 

Opole, a także byłym wieloletnim 
kierownikiem opolskiego oddziału 
Okręgu Dolnośląskiego ZPAF.
 Roman Hlawacz rejestruje różne 
oblicza współczesności i poszukuje 
nowych form narracji, które pozwa-

lają na bogatsze możliwości inter-

pretacji obrazu fotograficznego. 
Interesują go przestrzenie i miejsca, 
w których przebywa człowiek, a 
szczególnie ulica i tętniące na niej 
życie. Także relacje międzyludzkie 
i te zjawiska kulturowe, które wpły-

wają na rozwój społeczny.
 Roman Hlawacz w dorobku twór-

czym ma ponad 120 wystaw autor-

skich oraz 700 zbiorowych w kraju 
i za granicą. Prace prezentował w: 
Austrii, Chinach, Korei, Brazylii, 
Belgii, Danii, Francji, Niemczech, 

Czechach, Hiszpanii, Wenezueli, 
na Węgrzech. Jest autorem, współ-

autorem i wydawcą wielu książek i 
albumów.
 Otrzymał liczne nagrody i wy-

różnienia za działalność artystycz-

ną - został m.in. odznaczony przez 
Ministra Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego Odznaką Honorową 
Zasłużony dla Kultury Polskiej oraz 
wyróżniony przez Ministra Sportu i 
Turystyki Odznaką Honorową za Za-

sługi dla Turystyki. Za osiągnięcia w 
dziedzinie twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochrony kultury 

otrzymał ponadto m.in.: Nagrodę 
Miasta Opola, Odznakę Honoro-

wą za Zasługi dla Województwa 
Opolskiego, Nagrodę Marszałka 
Województwa Opolskiego. Został 
wyróżniony w Międzynarodowym 
konkursie EISA Maestro Award 2022.
 Zadanie jest finansowane ze 
środków Samorządu Województwa 
Opolskiego, w ramach konkursu 

na realizację projektów w IX edycji 
programu „Edukacja kulturowa 
Opolszczyzny – EDUKO”.   n

CENTRUM KULTURY W GŁUCHOŁAZACH

Wokalne sukcesy prudniczan
7 maja w sali widowiskowej Centrum Kultury w Głuchołazach odbył się XII Otwarty 

Przegląd Solistów i Zespołów Muzycznych „Muzyczna Wiosna”

Przegląd w Centrum Kultury w Głuchołazach prowadziła prudniczanka 
Paulina Balcarczyk
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o części konkursowej zgło-

szono rekordową liczbę 
90 uczestników (soliści, 
zespoły, instrumentaliści).

 W komisji oceniającej zasiedli: 
Adam Dziurowski (przewodniczą-

cy; nauczyciel, pedagog, animator 
wydarzeń kulturalnych i  czasu 
wolnego dzieci i młodzieży, wie-

loletni dyrygent chóru „Caprico-

lium”), Ireneusz Wyród (wokalista, 
muzyk, śpiewał w wielu zespołach 
rockowych, hardrockowych i blu-

seowych. Obecnie śpiewa w duecie 
„RockOld”), Michał Kaźmierczak 
(absolwent Państwowej Szkoły Mu-

zycznej w Głuchołazach w klasie 
fortepianu, student trzeciego roku 
wokalistyki jazzowej na Wydziale 
Jazzu Państwowej Akademii Nauk 
Stosowanych w Nysie). Realizacja 
przeglądu: Mariusz Lewicz (koor-

dynacja; instruktor ds. muzyki CK,), 
Marta Landwójtowicz (koordynacja, 

oprawa graficzna; kierownik ds. 
programowych CK), Tomasz Rako-

czy (realizacja dźwięku i światła sce-

nicznego; realizator dźwięku CK), 
Paulina Balcarczyk (prowadzenie; 

wokalistka Studia Piosenki dla Do-

rosłych CK). Na przegląd zaprosił dy-

rektor CK w Głuchołazach Tomasz 
Kanas.
 Prudniczanie brali udział w orga-

nizacji koncertu, ale również w nim 

uczestniczyli. Laureatów było wielu, 
my wymienimy jedynie tych, którzy 
reprezentowali placówki prudni-

ckie (wśród nagrodzonych mogą 
być jednak także prudniczanie ze 
szkół spoza ziemi prudnickiej, np. z 
Głuchołaz lub Nysy).
 W kategorii solistów kl. I-III szkół 
podstawowych I miejsce zdobyła 
Maria Dereń (Publiczna Szkoła Pod-

stawowa nr 1 w Prudniku, opiekun 
Alicja Główka). W kategorii solistów 
kl. IV-VI szkół podstawowych III 
miejsce zajęła Karolina Muszyńska 
(Prudnicki Ośrodek Kultury, opie-

kun Alicja Główka), wyróżnienie 
zdobyły Julia Waszczykowska i Lena 
Jagielska (Publiczna Szkoła Podsta-

wowa nr 3 w Prudniku, opiekun Ali-

cja Główka). W kategorii zespołów 
kl. VII-VIII szkół podstawowych II 
miejsce zajął zespół wokalny „Came-

rata” z Publicznej Szkoły Podstawo-

wej nr 3 w Prudniku (opiekun Alicja 
Główka).
 Brawa dla młodych wykonaw-

ców z Prudnika i szczególnie dla 
Alicji Główki za ich bardzo dobre 
przygotowanie. (g)   n

26 maja
(niedziela)

DZIEŃ MATKI

W oczach... Mamy! Sesje 
zdjęciowe z okazji Dnia 
Matki w kinie „Diana” w 
Prudniku. Sesję zdjęcio-

wą poprowadzi Kamila 
Jamioł. Godz. 15.00-20.00, 
zapisy: 798 680 115.

Powróćmy jak za daw-
nych lat - spektakl lite-
racko-muzyczny (muzy-

ka lat 20-30. XX w.) Teatru 
W Sam Raz. Miejski Dom 
Kultury w Korfantowie, 
godz. 17.00, wstęp 50 zł.

27 maja
(poniedziałek)

Warsztaty fotograficz-
ne: Storytelling w ra-
mach projektu OTOfoto 

- międzypokoleniowa aka-

demia fotografii. Ogród 
P r u d n i c k i e g o  O ś r o d k a 
Kultury, godz. 13.00. Zapisy 
tel.: 77 436 33 96.

28 maja
(wtorek)

W poszukiwaniu na-
szych korzeni - spot-
kanie autorskie z ks. 
G e r a r d e m  T y r a l l ą , 

autorem książki „Sekrety 
parafii  Ligota Bialska”. 
Spotkanie przeprowadzo-

ne w plenerze pod Wieżą 
Ciśnień w Białej (w razie 
niepogody w GCK). Godz. 
18.00. Podczas spotkania 
słodki poczęstunek. Zapisy 
tel.: 77 438 70 26  wew. 22.

Kolejna edycja pro -
gramu „Dzień dobry, 
c o  s ł y c h a ć ? ” M a r k a 
K a r p a .  U d z i a ł  w e z m ą 
m.in.: Małgorzata Posacka 
(opiekunka ludzi chorych, 
pisze bajki), jej córka Karo-

lina (uczennica 1 LO, rysuje 
ilustracje do bajek, gra na 
skrzypcach),  Katarzyna 
Wencel (pracownik szpi-

tala, pisze wiersze), Noemi 
Pustelniak (uczennica 1 LO, 
laureatka konkursu recy-

tatorskiego, gra na flecie), 
Julia Ligęza (tegoroczna 
maturzystka). Współpro-

wadząca program Hania 
Cwynar (uczennica 1 LO). 
Prudnicki Ośrodek Kultu-

ry, godz. 17.00.

29 maja
(środa)

Z cyklu Muzealne Poga-

danki w Centrum Tradycji 
Tkackich Muzeum Ziemi 

Prudnickiej odbędzie się 
spotkanie z ks. diako-
n e m  M a r k i e m  D z i o -
nym, autorem tłumacze-

nia na język polski dzieła 
n i e m i e c k i e g o  b a d a c z a 
legend śląskich, Richarda 
Kühnaua (1858–1930).   n

Grzegorz WEIGT

eprasa.pl 4ebb4ef4ff



25T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 1  |  2 2  m a j a  2 0 2 4

Team Zarzewia Prudnik
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Pogoń Prudnik  

Piast Strzelce Op.

25 maja (sobota), godz. 17.00, 
ul. Włoska (b. koszary)

4. LIGA

Bardzo dobre spotkanie rozegrali podopieczni Marka Hanzela, w wyjazdowej potyczce z 

liderem 4. ligi opolskiej zespołem Małejpanwi Ozimek. Gospodarze, po środowym zaległym 

i wysoko wygranym meczu z Porawiem w Większycach, za wszelką cenę chcieli utrzymać 

pozycję najlepszej  drużyny ligi. Fortuna, której gra wiosną jest poniżej oczekiwań, wysoko 

jednak zawiesiła poprzeczkę, udowadniając, że potrafi napsuć sporo krwi faworytom. 

W prudnickiej hali  APiS-u rozegrano kolejną edycję Otwartych Mistrzostw Opolszczyzny w karate WKF. W zmaganiach wystartowało 

170 zawodniczek i zawodników reprezentujących 18 klubów z województw dolnośląskiego, śląskiego i opolskiego. Generalną 

klasyfikację medalową wygrało Zarzewie Prudnik, zdobywając w sumie aż 38 medali, w tym 14 złotych, 6 srebrnych i 18 brązowych. 

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

KARATE WKF

Walczyli do końca

Zarzewie w blasku złota, srebra i brązu

Dragomir RUDY

Małapanew Ozimek   3

Fortuna Głogówek   1
(0:0)

 

FORTUNA: Gruchman, Pindral, Rudziński, Dziony, Zalewski, Nowak, 

Stolarewski, Niespodziński, Willim, Koc, Wesoły.  

Po przerwie: Szampera, Trinczek i Bawoł. Trener: Marek Henzel.
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P
oczątek zawodów, a szcze-

gólnie jego pierwszy kwa-

drans, to dominacja miej-

scowych, którzy zamknęli 
gości na ich połowie. Znakomicie 
dysponowana defensywa głogów-

czan umiejętnie wybijała z rytmu 
atakujących gospodarzy. Z każdą 
kolejną minutą coraz groźniejsze 
akcje zaczęli przeprowadzać gracze 
Fortuny. Blisko szczęścia byli Koc, 
Willim i Zalewski. O szczególnym pe-

chu może mówić ten pierwszy, kiedy 

będąc sam na sam z Kapicą posłał 
piłkę obok bramki. W 25. min Kapica 
obronił bezpośredni strzał Koca z 
bliskiej odległości. W 27. min Wróbel 
po zespołowej akcji, mając przed 
sobą tylko Gruchmana przestrzelił 
będąc w wybornej sytuacji. W 30. 
min Bienias po minięciu bramkarza 
gości uderzył wprost w defensora go-

ści, po czym odbitą futbolówką trafił 
w słupek.  W 34. min perfekcyjną 
interwencją popisał się golkiper go-

ści, broniąc nogami, w sytuacji sam 

na sam strzał Kubiaka. Pod koniec 
pierwszej połowy Gruchman jeszcze 
dwukrotnie pewnie interweniował, 
broniąc groźne uderzenia graczy z 
Ozimka. W doliczonym czasie nie-

znacznie pomylił się Wróbel, który 
po dośrodkowaniu posłał piłkę tuż 
obok prawego słupka bramki Gruch-

mana. Kibice Małejpanwi w przerwie 
pojedynku z uznaniem wypowiadali 
się o zespole Fortuny twierdząc, że 
jest to jedna z lepszych ekip goszczą-

cych na ich stadionie. 

 Druga odsłona zawodów wyglą-

dała jednak zdecydowanie gorzej 
dla przyjezdnych. Nieszczęście dla 
gości rozpoczęło się w 54. min, kie-

dy po uderzeniu Fabiano zza linii 
pola karnego futbolówka trafiła w 
rękę Willima. Bramkę na 1:0 z „je-

denastki” dla miejscowych zdobył 
Bienias. Od tej pory dobra gra i 
przyjęta taktyka na to spotkanie 
„runęła w gruzach”. Przeciwnik 
zdominował rywala spychając go na 
własne przedpole. W 66. min Dębski 
umieścił piłkę w siatce, wcześniej 
odbitą przez Gruchmana po ude-

rzeniu Fabiano. W 73. min najlepszy 
w drużynie gospodarzy Fabiano 
technicznym strzałem z 15 metrów 
podwyższył wynik na 3:0. Nieliczne 
ataki gości przyniosły bramkę w 86. 
min za sprawą Willima, który po do-

środkowaniu z rzutu rożnego głową 

skierował piłkę pod poprzeczkę. For-

tuna mogła zdobyć jeszcze bramkę 
za sprawą młodziutkiego Bawoła, 
który nie wykorzystał znakomitej 
okazji będąc sam na sam z Kapicą. 

 Fortuna przegrała najprawdo-

podobniej z przyszłym trzecioli-

gowcem, prezentując naprawdę 
niezły futbol. W najbliższą sobotę 
piłkarze Fortuny Głogówek podej-

mą u siebie zdegradowany już do 
klasy okręgowej MKS Gogolin, z 
którym powinni zainkasować kom-

plet punktów. Meczu niestety nie 
obejrzą kibice tej drużyny, którzy 
na skutek „wybryków” pojedyn-

czych osób w spotkaniu z Ruchem 
Zdzieszowice, werdyktem OZPN-u 
nie mogą pojawić się na stadionie. 
Zawody 28. kolejki odbędą się bez 
udziału publiczności. n

S
woją obecnością uświetnił 
zawody burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, który 
otworzył mistrzostwa, życząc 

Ludowemu Klubowi Sportowemu 
Zarzewie kolejnej udanej imprezy, za-

wodnikom sukcesów, rodzicom wielu 
wrażeń, a zespołowi sędziowskiemu 
trafnych werdyktów.
 Podwójnymi złotymi medalistami 
w konkurencjach indywidualnych 
zostali: Igor Grzesło w kata i kumite 
w kategorii U16 (14 – 15 lat), Oskar 
Szkolnicki w kata i kumite U18 (16 – 17 
lat), oraz Zuzanna Kamosińska w 
konkurencji kata dziewcząt U14 i U16. 
Po jednym złotym medalu zdobyli: 
Paweł Raczyk w kata chłopców U10 
(8 – 9 lat), Martyna Budzyńska w kata 
dziewcząt U8 (6 – 7 lat, był to jej pierw-

szy start w zawodach sportowych), 
Mikołaj Talaga w kumite-fantom U12 
(10 – 11 lat), Ksawery Szkolnicki w kata 
chłopców U12, Lilianna Leduchow-

ska w kata dziewcząt U10 oraz Maja 
Chawa w kata dziewcząt U12. Złote 
medale zdobyli Zarzewiacy w konku-

rencji kata drużynowym dziewcząt 

monowi Smolskiemu - U14 -45kg, Da-

widowi Marszałkowi - U18 open, Mai 
Chawie - U12 -30kg, Paulinie Tomczyk 
- U16 -47kg oraz dwukrotnie Hannie 
Gołowkin - U16 -61kg i U18 open. Brązo-

we krążki wywalczyli prudniczanom 
również w rywalizacji kata drużyno-

wym chłopców U14 w składzie: Michał 
Chadryś, Szymon Okłót i Szymon 
Smolski oraz drugi team: Antoni Bu-

dzyński, Jan Sadłek, Mikołaj Talaga. 
W rywalizacji dziewcząt U14 3. miejsce 
zajęły Maja Leduchowska, Aleksandra 
Marciniak, Zofia Serafin.
 Dla niektórych były to pierwsze 
zdobyte medale po trudach trenin-

gowych i pozostaje mieć nadzieję,  
że będą procentować w dalszym 
procesie doskonalenia swoich umie-

jętności sportowych.
 Prudniccy szkoleniowcy Jolanta i 
Tadeusz Brudniakowie (tym razem w 
gronie zespołu sędziowskiego) gratu-

lują osiągniętych sukcesów i godnego 
reprezentowania klubu Zarzewie, a 
rodzicom składają podziękowania 
za opiekę i doping podczas startu 
swoich pociech. Również wielkie po-

dziękowania dla rodziców za pomoc 
w przygotowaniu sali oraz Janowi 
Siekańcowi,  Krzysztofowi Banasikowi 
i Alicji Ćwierz za organizację i wspiera-

nie przeprowadzenia imprezy. (b) n

w kategorii wiekowej U10 w składzie: 
Lilianna Leduchowska, Natalia 
Okłót, Matylda Wcisło oraz drużyna  
w składzie:  Maja Chawa, Wiktoria 
Kulbicka i Olga Starikova w U14 (12 – 13 
lat).
 S r e b r n e  m e d a l e ,  t o  s u k c e s y 
Pawła Raczyka w kata U12, Dawida 

Marszałka w kata U18, Pauliny Tom-

czyk w kata U14, dwukrotnie Emilii 
Partycznej w kata U16 i kumite U14 
-42kg, Natalii Okłót w kumite U10 
-35kg. Za indywidualne zdobycie 
trzecich miejsc w kata brązowe 
medale odebrali: Szymon Smolski  
w U14, Piotr Lewicki w U16, Natalia 

Okłót w U10, Olga Starikova w U12, 
Wiktoria Kulbicka w U12. Natomiast 
w walkach indywidualnych (kumite) 
medale w kolorze brązu przypadły: 
Martynie Budzyńskiej - U8 fantom, 
Liliannie Leduchowskiej - U10 fantom,  
Pawłowi Raczykowi - U10 fantom, 
Szymonowi Okłótowi - U12 -45kg, Szy-
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Mateusz Kroczyński
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KLASA A, GR. 4

23. KOLEJKA: Sokół - Polonia 2:0, 

Otmęt - Łąka Prudnicka 4:2, Sudety 

- Dytmarów 2:3, Rzepcze - Rusocin 

1:4, Fortuna II - Metalowiec 1:2, 

Ścinawa N.-Korfantów - Unia 2:4.

1. Sokół Niemodlin (s) 21 49 67:26

2. Otmęt Krapkowice 22 46 60:22

3. Unia Tułowice (s) 21 37 73:49

4. Metal. Łambinowice 21 36 50:44

5. Fortuna II Głogówek (b) 22 34 50:43

6. Racławia Racławice Śl. 21 32 57:31

7. LKS Rusocin 21 30 63:46

8. Polonia Biała 21 29 34:35

9. Sudety Moszczanka 22 27 45:67

10. LZS Dytmarów 21 24 29:52

11. LZS ŚN.-Korfantów 21 19 30:51

12. LZS Łąka Prudnicka (b) 21 13 24:75

13. LZS Rzepcze 21 12 31:72

4. LIGA

27. KOLEJKA: Ruch - Domaszkowice 

2:1, Małapanew - Fortuna 3:1, 

Polonia N. - Piotrówka 4:1, Porawie 

- Bogacica 3:1, Walce - Polonia K. 

0:1, Gogolin - Victoria 1:3, Odra 

II - Pogoń 3:2, Piast - Stal 0:4.

1. Małapanew Ozimek 27 66 71:23

2. Stal Brzeg (s) 27 64 79:22

3. LZS Bogacica (b) 27 63 96:28

4. Ruch Zdzieszowice 27 55 77:45

5. Piast Strzelce Op. 27 42 50:34

6. Polonia Nysa (s) 27 38 56:48

7. Fortuna Głogówek 27 38 39:42

8. Victoria Chróścice 27 37 47:56

9. Polonia Karłowice (b) 27 37 46:58

10. Porawie Większyce 27 33 47:51

11. LZS Piotrówka 27 32 41:65

12. LZS Walce 27 31 41:49

13. Odra II Opole 27 29 45:52

14. LZS Domaszkowice (b) 27 26 37:71

15. MKS Gogolin 27 18 34:64

16. Pogoń Prudnik (b) 27 3 19:117

KLASA B, GR. 9

20. KOLEJKA: Krasna Góra - Gryżów 

6:1, Czarni - Jasienica D. 1:5, Góral 

- Lubrza 7:1, Włodary - Plon 3:2, 

Rudziczka - Kolnowice 2:2.

1. Góral Sidzina 19 52 100:9

2. LZS Jasienica D. 18 48 77:16

3. Czarni Korfantów 18 40 47:22

4. LZS Gryżów (s) 18 29 48:35

5. LZS Przechód 18 26 59:52

6. LZS Włodary 19 24 49:66

7. LZS Lubrza (s) 18 22 43:54

8. KGKS Krasna Góra 18 17 42:65

9. LZS Kolnowice 18 11 24:86

10. LZS Rudziczka 18 10 22:66

11. Plon Skoroszyce 18 9 18:58

KLASA B, GR. 8

20. KOLEJKA: Kujawy - Fortuna 

2:3, Stare Kotkowice - Zawada 1:1, 

Ligota B.-Radostynia - Chrzelice 

4:1, Partyzant - Racławiczki II 2:6, 

Strzeleczki - Polonia II B. 7:0.

1. LZS II Racławiczki (b) 18 54 71:18

2. LZS Ligota B.-Radostynia 19 41 65:35

3. Fortuna Łącznik (b) 18 41 50:33

4. Polonia II Prószków 18 37 102:31

5. Partyzant Kazimierz 19 36 61:47

6. LKS Strzeleczki 18 19 50:43

7. LZS Chrzelice 18 15 25:49

8. LZS Kujawy 18 15 26:67

9. LZS Zawada 18 12 27:61

10. LZS Stare Kotkowice 18 10 27:69

11. Polonia II Biała 18 10 22:73

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

27. KOLEJKA: Skalnik - Polonia G. 

3:5, Twardawa - Orzeł B. 1:1, Unia 

- Goświnowice 5:2, Ujazd - Czarni 

1:3, Raszowa - Orzeł Ź. 3:5, Polonia 

P. - Chrząstowice 0:1, GKS - Chemik 

1:2, Jędrzychów - Racławiczki 0:7.

1. Polonia Głubczyce (s) 27 70 109:48

2. Orzeł Źlinice 27 60 91:46

3. Czarni Otmuchów 27 59 78:35

4. GKS Głuchołazy 27 58 57:35

5. Chemik K.-Koźle 27 44 62:45

6. KS Twardawa 27 40 42:44

7. Polonia Prószków (b) 27 39 59:45

8. LZS Ujazd 27 36 63:58

9. LZS Racławiczki 27 36 50:46

10. Skalnik Gracze (s) 27 36 71:57

11. Orzeł Branice 27 35 63:62

12. LKS Goświnowice 27 28 56:79

13. LZS Chrząstowice 27 27 48:69

14. Unia Krapkowice (s) 27 26 49:66

15. LZS Raszowa (b) 27 18 42:82

16. LZS Jędrzychów (b) 27 9 16:139

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Mecz pełen emocji
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M
łody zespół z Opola od 
pierwszych minut dyk-

tował swoje warunki i 
zmusił prudniczan do 

głębokiej defensywy. Miejscowi 
górowali wyraźnie indywidualnym 
wyszkoleniem i przygotowaniem 
motorycznym. Łatwo rozgrywali 
swoje akcje niemal wyłącznie na 
połowie Pogoni i wydawało się, że 
odniosą łatwe i wysokie zwycięstwo. 
Pierwszą sytuację bramkową opola-

nie stworzyli już w 3. min, ale świet-

nie spisał się Kroczyński i korzyścią 
dla gospodarzy był tylko rzut rożny. 
W 9. min po dośrodkowaniu i głów-

ce napastnika Odry piłka minęła 
słupek. Z minuty na minutę Pogoń 
spisywała się coraz lepiej i swoją 
postawą zaskoczyła miejscowych 
kibiców. W 10. min ładną zespołową 
akcję zakończył strzałem z 18 me-

trów Augustyn, jednak jeszcze lepiej 
spisał się bramkarz Odry i pewnie 
chwycił piłkę. W 12. min dzięki ka-

pitalnej obronie Kroczyńskiego, po 
rykoszecie, utrzymywał się wynik 
remisowy. Od tego momentu Pogoń 
grała wyraźnie lepiej, organizowała 
mądrze przeprowadzane kontrataki 
i Odra nie była już tak groźna. W 19. 
min prudniczanie byli bliscy objęcia 
prowadzenia, ale szczęśliwie dla go-

spodarzy obrońca wybił futbolówkę 
z linii bramkowej po uderzeniu 
Augustina. W 34. min po dwójko-

wej akcji w wykonaniu Serdiukova 
i Pyki obrońca w ostatniej chwili  
uprzedził Chrzanowskiego przed 
skierowaniem piłki z kilku metrów 
do bramki. Minutę później Profic 
uwolnił się spod opieki obrońcy i 
trafił w zewnętrzna część siatki. Po-

wody do radości miał nasz zespół w 
37. min po pięknej akcji Serdiukowa 
i zakończonej zdobyciem bramki 
przez Pykę (0:1). Nie udało się jednak 
Pogoni „dowieźć” prowadzenia do 
zakończenia pierwszej odsłony. 
Po stracie piłki na połowie rywala 
i szybkiej kontrze gospodarze po 
strzale Stasiaka w 45. min doprowa-

dzili do remisu 1:1.

 Prawdziwe emocje i dobrą grę 
obu zespołów przeżywali kibice 
w drugiej połowie. Odra marząc o 
wydostaniu się ze strefy barażowej 
nie mogła stracić punktów, Pogoń 

uwierzyła, że może zdobyć pierwsze 
punkty. Drugą odsłonę lepiej roz-

poczęli gospodarze i w 55. min po 
dośrodkowaniu i główce Slugi   (z 
kadry I-ligowej Odry) objęli prowa-

dzenie 2:1. Pogoń już dwie minuty 
później doprowadziła do remisu 
2:2, po dośrodkowaniu Serdiukova 
z rzutu rożnego i główce Augusti-

na. W 60. min ładną akcję Serdiu-

kova wykończył Pyka, ale piłkę po 
jego uderzeniu tuż przy słupku 
chwycił bramkarz. W 69. min po 
rzucie rożnym i główce Augustina 
futbolówka  minęła słupek. Bar-

dzo niekorzystny wynik dla Odry 
zmobilizował zespół  gospodarzy 
do rozpaczliwej walki o zmianę 
rezultatu. W 75. min po ładnej akcji  
miejscowych Kroczyński wygrał po-

jedynek z napastnikiem i wybił pikę 
na róg po strzale z kilku metrów. 
Minutę później po dośrodkowaniu 
z rzutu wolnego i główce Slugi piłka 
o centymetry minęła słupek naszej 
bramki. Wreszcie w 80. min Sluga 
uderzeniem głową zakończył ładną 
akcję i zapewnił zwycięstwo go-

spodarzom (3:2). W 85. min Pogoń 
była bardzo blisko zdobycia wyrów-

nującej bramki. Po ładnej akcji w 

idealnej sytuacji do zdobycia gola 
znalazł się Chrzanowski, ale piłkę po 
jego silnym strzale z kilku metrów 
bramkarz wybił na rzut rożny. Po 
rzucie rożnym Hawryluk wygrał 
pojedynek główkowy i tylko szkoda, 
że piłka po jego uderzeniu głową 
minęła poprzeczkę.
 

 Pogoń rozegrała bardzo dobre 
spotkanie, chociaż na ławce rezer-

wowej przebywało zaledwie dwóch 
piłkarzy. Odra w przekroju całego 
spotkania prezentowała się lepiej, 
ale nasi piłkarze długimi okresami 
toczyli wyrównaną walkę i stworzyli 
kilka sytuacji, które  mogły zapew-

nić zespołowi pierwsze punkty. Po-

chlebnie o naszym zespole wyrażali 
się trenerzy Odry, którzy spodziewa-

li się łatwego zwycięstwa. Przytoczy-

li łatwe zwycięstwo w Prudniku (4:0) 
i dziwili się, że tak budowany zespół, 
w którym wystąpił z tamtego składu 
tylko jeden rezerwowy piłkarzy, 
poczynił takie postępy. Do zakoń-

czenia rozgrywek pozostały tylko 
3 spotkania: z Piastem Strzelce Op. 
(0:3 w I rundzie), Stalą Brzeg (0:11)  i 
Polonia Nysa (0:5) i o punkty będzie 
bardzo trudno. n

2. LIGA KOBIET, GR. PŁD.

19. KOLEJKA: Czarni II - Rolnik 

Biedrzychowice 7:2, ROW - Pabianice 

2:3, Dąb - Kraków II 5:1, Unia - 

Lubartów 8:1, Sokół - Myszków 

0:8, Respekt - Wanda 2:1.

1. Czarni II Sosnowiec 19 43 80:26

2. Unia Lublin 19 40 63:19

3. MKS Myszków 19 32 54:29

4. UJ II Kraków 19 30 41:24

5. MOSiR Lubartów 19 27 39:33

6. Dąb Zabierzów Boch. 19 26 35:40

7. Respekt Myślenice 19 25 25:31

8. Wanda Kraków 19 23 37:33

9. ROW Rybnik 19 20 24:77

10. Rolnik B. Głogówek 19 19 27:66

11. Sokół Kolbuszowa D. 19 18 31:57

12. PTC Pabianice 19 16 13:34

rezerwy odry walczyły o wydostanie się ze strefy barażowej, pogoń o pierwsze punkty 
w rundzie wiosennej. oba zespoły stworzyły bardzo interesujące i pełne sportowych 
emocji widowisko, które zakończyło się szczęśliwym zwycięstwem gospodarzy.

Mieczysław MATCZAK

Odra II Opole   3

Pogoń Prudnik   2
(1:1)

POGOŃ: Kroczyński, Jeleń, Leśniowski, Mykita, Chrzanowski, Pelczar,  

Pyka (88. Hupka), Serdiukov, Grochowski (75. Hawryluk), Augustin, Pro�c. 

Trener: Mariusz Półchłopek. Kierownik drużyny: Robert Róg.
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (22.05.2024) – środa (29.05.2024)

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
 
pRUdNIk
Dyżury od poniedziałku do piątku  

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę 

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38 

CZW, PT

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

SO, NI

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

PN, WT

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

ŚR

Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

GŁOGÓWek 
Apteki w Głogówku nie prowadzą

dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
Apteka w Łączniku nie prowadzi 

dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAżNe TeLeFONy
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja pkp, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30

policja 112, 997, 478 629 503

energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-kanalizacyjne 994

>> prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 

W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 

W LubRZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł, 

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA I GALeRIe

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALuTy NbP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   maja,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
pUBLICyŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
RekLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SkŁAd kOMpUTeROWy
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

Posiadasz kablówkę z Vectry? 

Znajdziesz nas na kanale

159
Do zobaczenia!
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Wiewiórki, nasi sympatyczni sąsiedzi
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Baśka z Głogówka

PRZYRODA

S
poro wiewiórek krząta się w na-

szych okolicach. Bez trudu dostrze-

żemy je w parkach w Głogówku i 
Prudniku czy na ul. Dąbrowskiego w tym 
ostatnim mieście. Warto w tych okoli-

cach jechać samochodem nieco wolniej, 
by móc w porę zareagować, bo „baśki” 
lubią wskakiwać na jezdnię w najmniej 
odpowiednim momencie. (d) n

eprasa.pl 4ebb4ef4ff
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